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Kraków 28 sierpnia. 


Świat polityczny europejski. zwracający 
w tćj chwili całą swą uwagę: na wypadki 
we Włoszech i ich następstwa, które wczo- 
raj w tym miejscu rozważaliśmy zapomniał 
prawie o innych dalszych wprawdzie i we 
wnętrzu dopiero społeczności huczących bu- 
rzach, zapomniał, że cała Rosya jest 
w stanie wojennym de facto i że wszel- 
ka władza oddana tam. wojennym guberna- 
torom i naczelnikom wojskowym, że ogło- 
szone sądy doraźne trwają do dziś dnia, 
że nadzwyczajni komisarze cesarscy z peł- 
nomocną władzą wysyłani sa do różnych 
prowincyj, tak jakby te znajdowały się w 
zupełnem powstaniu, że anarchia i zamęt 
jest tam i w rządzie i w spółeczności. 


Panegirycy rosyjscy, którzy za. czasów 
cesarza Mikołaja spiewali zagranicą epo- 
peje o potędze Rosyi, a od czasu wstąpie- 
nia na tron cesarza Aleksandra pisali sie- 
lanki o błogim tam stanie patryarchalnćj 
swobody, mieli mowy pochwalne reform — 
na papierze, — tak złudziii część Europy i 
zasłonili przed jój oczami wewnętrzny stan 
Rosyi wymalowanym przez siebie Obrazem, 
że chociaż dekoracyę tę przedarły to pło- 
mienie pożarów petersburgskich, to kule roz- 
strzeliwanych oficerów, to groźne ukazy, 
których znaczenia Europa ' dobrze niepojmo- 
wała; to jednak wkrótce zapomniała ona 
o téj wychylającćj się rzeczywistości z po 
za złudnój zasłony, i znów. bierze malowa- 
ny przez panegiryków obraz za rzeczywi- 
stość a rzeczywistość za złudzenie. 

i Chociaż jednak Nordom, Kreuzzžeitungom 
i urzędowym panegirystom powiedzie się 
zasłonić przed oczami Europy prawdziwy 
stan Rosyi, ale go zmienić w niczem nie 
zdołają, tak jak biuletyny Omera paszy nie- 
zdołały przegranych tureckich przemienić 
w zwycięstwa. Kaźdy kto spogląda nie na 
malowaną zasłonę, ale na rzeczywisty stan 
rzeczy, widzi najwyższą anarchię w rządzie 
rosyjskim, którego przeważna połowa, aby 
się utrzymać na dawnych stanowiskach i 
przy dawnym systemie despotyzmu i arbi- 
tralności, zanarchizowała całą spółe- 
czność rosyjską; każdy widzi proces fermenta- 
cyi rozpoczęty w tóm wielkiem ciele państwa 
rosyjskiego, a proces ten straszne przejść 
może przemiany, zaczem z ciała tego no- 
wy litwór i nowe życie powstanie. 
Niepotrzebujemy dzisiaj szczegółowo przed- 
stawiać powodów nie raz już przez nas 
wskazywanych, fermentacyi, wzburzenia i 
rozkładu państwa rosyjskiego. Zresztą zna 
je każdy, kto ma najmniejsze wyobrażenie 
o przeszłości i naturze tego państwa, opar- 


wszystkie Urzędy pocztowe anstryackie. 


tego to na podboju, to na despotyzmie, któ- 
ry łańcuchami niewoli krępował wszelkie 
Życie i wszelki rozwój narodu, mniemając, 
że je zabije i stłumi; lecz gdy co nieśmier- 
telne, tego zniszczyć niemożna; skrępowane 
przeto, zbaczało tylko z włąściwego kierun- 
ku, krzywić się i paczyć musiało. 


Ten system despotyzmu i ucisku krępu- 
jącego wszelkie Życie, doszedł za cesarza 
Mikołaja do ostatecznego kresu i dłużej 
już wystarczać nie mógł; po wstąpieniu 
więc cesarza Aleksandra zwolniono więzy, 
łecz ich nie zdjęto, i obietnicą zmiany lub 
połowiczną reformą chciano zaspokoić sil- 
niej budzące się życie. Ale gdy to Życie 
jaśniej zabłysło, szczególniej w porównaniu 
z dawniejszą długoletnią śmiercią i ciemno- 
ścią , przerażeni słudzy dawnego systemu — 
którzy w większej połowie przy sterze rzą- 
du pozostali, chcą utrzymać ten system sa- 
mowolności zyskowny dla, nich i jedynie 
dla nich możebny, gdyż według innego przy 
najmniejszej wolności i prawie rządzić nie 
umieją , — krzyknęli, iż państwo leci w prze- 
paść rewolucyi, że reformy trzeba zatrzy- 
mać, a sani usiłowali i usiłują ścisnąć na- 
powrot zwolnione kajdany. Kilka rozumniej- 
szych i sumienniejszych, świeżo do rządu 
weszłych osób, wskazywało, że właśnie ta- 
kim reakcyjnym zwrotem wywołać "można 
wcześniej lub później rewolucyę; że owszem 
należy reformy przyśpieszyć, rozszerzyć i 
choć w części wymierzyć sprawiedliwość 
rządzonym. Chociaż i ci liberalniejsi nieo- 
śmielili się jeszcze proponować istotnie sta- 
nowczej i skutecznej reformy całego syste- 
mu, rozpoczęła się jednak walka w samym 
łonie rządu między temi dwoma stronnic- 
twami, i drogi czas potrzebny do przepro- 
wadzenia koniecznych reform, upływał na 
zapasach. Po jednej stronie stali liberalni: 
jenerał Dymitr Milutin minister wojny, Ale- 
ksander Gołownin minister oświecenia i Reu- 
tern minister skarbu, wspierani nieco przez 
hr. Błudowa prezesa Rady państwa i W. 
Ks. Konstantego; po drugiej stronie Ścisnęli 
swe szeregi słudzy dawnego systematu: mi- 
nister sprawiedliwości hr. Panin, nieprzyja- 
ciel wszelkiego postępu, swobody i światła; 
ks. Bazyli Dołgorukow naczelnik trzeciego 
oddziału kancelaryi cesarskiej. tojest policyi 
politycznej; hr. Adlerberg minister dworu i 
jego synowie; jenerał Anenkow kontroler 
jeneralny państwa, p. Pryjaniczkow dyre- 
ktor.poczt i baron Modest Korf, naczelnik 
drugiego oddziału  kancelaryi cesarskiej 
przeglądającego projekta do ustaw. W środ- 
ku między temi stronnictwami w łonie rządu, 
stali wachający się i bez pewnego zdania: 
minister spraw wewnętrznych Wałujew, mi- 


nister spraw zagranicznych ks. Aleksander 
Gorczakow, dyrektor dróg i komunikecyj 
publicznych Czewkin, i minister dóbr koron- 
nych jenerał Zelenoj, 


Stronnictwo wsteczne despotyczne nieco- 
fało się przed żadnym środkiem, aby prze- 
razić Cesarza, odstraszyć jego, cały rząd i 
część narodu od reform: rozrzucano komu- 
nistyczne pisma Qdmiennego zupełnie du- 
cha od odezw partyi postępowćj, a gdy bły- 
sły pierwsze przypadkowe pożary w Pe- 
tersburgu, ludzie wsteczni nie tylko rzucili 
potwarz na postępowych, że to oni, refor- 
matorowie, palą Petersburg; ale nadto roz- 
siewane pogłoski między tłumami, tak zwa- 
nym „czarnym ludem* oskarżały całą klasę 
oświeceńszą 0 wzniecanie pożarów. Wieści 
te rzeczywiście rzucić mogły zarzewie do 
dalszych pożarów tendencyjnych i moralnój 
pożogi, a zarazem rozżarzyły zawiść i nie- 
zgodę w spółeczeństwie, do których sama 
dłagowiekowa niewola to spółeczeństwo u- 
sposobiła. 


Takiemi środkami partya wsteczna osią- 
gnęła teraz w rządzie zwycięztwo, nie- 
bacząc, że środkami temi i wstrzymaniem 
reform, nietylko pod sobą lecz pod całóm 
państwem i pod spółecznością nawet kopa- 
ła przepaść. Reakcyaą zwyciężyła, ści- 
śnięto więzy, ogłoszono stan wojenny, a na- 
wet przez parę miesięcy terroryzm policyj- 
ny srożył się w Petersburgu; chociaż zaś te- 
raz zwolniał, istnieje on tam jeszcze, stoli- 
ca ta na cztery dzielnice" podzielona, odda- 
wna jest pod władzą czterech gubernato- 
rów, a wszystkie prowincye zostają również 
pod arbitralnym rządem naczelników wo- 
jennych. 


Wstrzymane w ten sposób życie, nurtuje 
wewnątrz i aby w;swobodzić się z więzów, 
może rozrywać i burzyć wszelkie spoje; bo 
zresztą Rosya nieprzeszła przez tę epo- 
kę burzącą materyalnie i duchowo, przez 
kiórą przeszła cała Europa i z nią nasz 
naród, dla których już nie burząca ale or- 
ganizacyjna nadeszła epoka. Na tę ró- 
żnieę położenia Rosyi od stanu Europy a 
z nią naszego narodu, w epoce organicznćj 
będącego, zwracać należy ciągle baczną 
uwagę. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Poznań 26 sierpnia. 


Ogólna uwaga nasza odwrócona na chwilę od 
spraw i przedmiotów miejscowych, spogląda, pe- 
wacm bolesnem zajęciem, a nie bez gorzkiego roz 
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czaru na stosunki Królestwa. Jakkolwiek nikt nie 
pochwala i. usprawiedliwiać, nie. może owych po- 
wtarzających się od niejakiego czasu w, Warszawie 
zamachów, to przecież (z drugiój „strony. szczera 
wszystkich przejmuje wzgarda dla owego systemu 
hipokryzyj i fałszu, eo nie mając odwagi występo- 
wania w obec. Earopy i. Polski z dowodami M ko- 
łajewskiego okrucieństwa, ale i Mikołajewskićj siły, 
parod yuje; formy, politycznych procesów zachodu i 
wskazuje Jaroszyńskich przed oczyma pnbliczno- 
ści „ wśród. zapewnień łaski, ną rozstrzelanie, aby 
potem drogą Bóg wie. nie jakiem prawem przepi- 
sanój procedury, pokątnie zmieniać zapadłe wyroki 
i pobawić się widokiem ofisry na szubienicy. Co- 
kolwiekbądź,, pozostanie fakt ten niezrównaną illu- 
stracyą ofiarowanćj w kilka doi. po. wykonaniu 
zamachu wśpaniałomyślności Wielkiego Księcia. 
Gorsze niemal wrażenie robią jeszcze równie de- 
spotyczne, jak. małe i śmieszne rozporządzenia o 
abiorze wydawane przez naczelnika cywilnego rządu. 
Mścić się za zamąchy, pAdaiorzą płedaików i żon 
ich; ząkazywać im kapeluszów. niskich, a nakązywać 
wysokie, ograniczać reformy cywilizacyjne na u- 


biorze; za podpisanie „prawdziwego* sprawozdania. 


o stanie więzień, usuwać dotychczasowego prezy- 
dents miasta a zrobić nim własnego syna; wyda- 
wać lub pozwalać na wydanie pod swoją firmą 
pełnego fałszu i podstępnćj dąźaości obwieszczenia 
co do cezynszowania włyścian, jak to wskazywa- 
liście słagznie, a które to obwieszczenie przedsta- 
wia. włościanom, rząd rosyjski i cesarza za je- 
dynego ich dobroczyńcę i opiekuna, od którego tylko 
wszystkiego spodziewać się mają, chociaż właście 
rząd rosyjski przeszkadzał usiłowaniom właści- 
cieli w ulepszeniu bytu włościan, — wszystko 
to mieznamionaje męża stanu i dowodzi tylko że 
marg. Wielopolski mimo tytała „naczelnika cywil- 
nego rządu Królestwa Polskie. o*, albo nim nie 
jest rzeczywiście i słaży tylko Moskwie za maskę 
w obes Polski i Earopy, albo też będąc nim, prze- 
jął się tak dalece tradycyami wojującego z su- 
kniami i brodami despotyzmu Piotra W., iżby go 
w dziele rządzenia Królestwem jaki Machanow ‘lub 
Płatonow wygodnie mogli zastąpić. Owzywiste f«- 
kta te, musiały zmienić zapatrywanie s'ę na mar 
grabiego nawet najamiarkowańszych ludzi w War- 
szawie, między innymi korespondenta z Warszawy 
do tutejszego Dziennika, piszącego pod znakiem N., 
a który zaczynał od niejakiego czasu być wzglę. 
dnym dla margrabiego i jego systemu. Głosił 
wprawdzie margrabia że niedba o opinię, że uważa 
ją za głupstwo“; co do nas, jesteśmy przecie: 
dmienuego zdania, uważając zgodę z opinią o 
świeconą za podsiawę, z którój mąż stanu moż: 
dopiero z korzyścią i zaufaniem rozpocząć działa- 
nia dla własnego spółeczeństwa. Pogniewanie się 
2 pią w spółeczeństwie zwłaszczą, jak polskiem, 
udaremnia wszelkie usiłowania, wskazuje pogniewa- 
nego na bezużyteczoość, a ostatecznie go 
w szeregi żywiołów wstrętnych i srogich narodowi. 
, Co się k gan przedmiotów miejscowych, zdaje 
się, iż rząd pruski skłania się nareszcie do uzna- 
pia naszego Towarzystwa Rolniczego w myśl u- 
chwały Izby drugiój. Doia 7 i 8 października bo- 
wiem odbędzie się w mieście Gostynia wystawa 
przedmiotów gospodarczych i bydła naszego Towa- 
rzystwa Rolniczego, a za wyrażnem zezwoleniem 
ministerstwa nastąpi także wylosowanie przedmio- 
tów wystawy. 

Wedłag doniesienia znajdującego się w tutejszój 
Ostdeutsche Zeitung, odbywał znany z lat 1844 i 
1845, apostata Czerski, religijno - propsgandysty- 
czuą objażdżkę po prowiocyach nadbaltyckich i 
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WYJĄTEK 
Z PAMIĘTNIKÓW HERCENA. 
(Tom II. — Rozdział XXVII). 
Tłumaczył œ * + 


(Ciąg dalszy). 


ki rząd — Jestem pod własnym dozorem — Du- 

PP T ii i Paweł — Ojcowska władza dziedziców 
i dziedziczek — Hr. Arakczejów i wojskowe kolo- 
nie Kanibalskie śledztwo — Uwolnienie od słażby. 


Przed odjazdem mówił mi hr. Strogonow, że no- 
wogrodzki wojosńj gubernator Elpidifor gry 
wicz Zurow jest w Petersburga, zde? do pis 
mojóm mianowaniu i radził, żebym pojocosi Ni an. 
go. Znalazłem w nim dosyć prostego ! Co ie: 
sznego jenerała, w armijskim no formie , Die 
wielkiego wzrostu i średnich lat. Pomówiliśmy inil 
bå z pół godziny, bardzo uprzejmie odprowadzi 
mnie do drzwi i tak rozstaliśmy się. „| , 
go P echawszy do Nowogrodu udałem 8 ę do nie- 
tortilgani dekoracyi była zadziwiająca; W Ay 
parems + E ernator był gościem, tu zaś u Bie ie 
Bez żadnegy c! Wzľostem zdawał mi się wyższym. 
maio: S Sii „dy sądził stósownóm uprzedzić 

bstawali na pismie e07 Tadcy zabierali głos lab 
zje tok spóów, żę ray a= zdania; Że to ta- 
rozmówić, a jak” przyjdzie do tirinte $ re a 

łab ów musi Wyjść ze'słażnę 80 Zdania, to 
ten a żenił że i ażby. Uśmiechoąwszy 
się, nadmieniłem, że mnie trudno odstraszyć dymi- 
syą, która jest jedynym celem mojćj służby, i do- 
dałem, że póki przykra konieczność znaglać mnie 


będzie do słażby w Nowogrodzie, zapewne nie bę- | często” si *zjawiają 


dę miał zręczności: podawania swoich opinij. 

"rój dow było dosyć dla nas obu odcho- 
dząc postanowiłem nie ema dac odile 
mogłem. sądzić, wrażenie; jakie U em na gu- 
bematorwe, było toż samo, co moje o nim, tj. że- 


podobném przy tak niedawnój i powierzchownćj 
«najomości. : 

Przypatrzywszy się bliżój organizacyi gnberskie- 
g0, rządu spostrzegłem, że moje położenie nie tylko 
było bardzo nieprzyjazne, ale nawet nadzwyężaj 
uiebezpieczne. Każdy radca. odpowiadał za swój 
wydział i dzielił odpowiedzialność zą wszystkie in 
ae; czytać papiery wszystkich wydziałów było nio- 
podobieństwem, trzeba więc było podpisywać się 
na wiarę. Gubernator trzymając się swojego zda- 
nia, że radca nie powiaien radzić— przeciw rozsąd- 
kowi i prawu podpisywał pierwszy po radcy, do 
któregu wydziału należała sprawa; osobiście było 
to z wielśą dla maie korzyścią, bo w jego podpi- 
sie znajdowałem niajaką gwarancyę, raz, że był 
równie odpowiedzialoym, a potóm, że często z pe- 
wnym naciskiem mówił o swojćj nieskążoLój uczci- 
wości i ry bespiero*skićj beziateresownóści; co siy 
tyczy podpisu innych radców, ci bardzo mało mnie 
zaspokajali, Byli to ludzie skalani, dawal pisarze, 
którzy dziesiątkami lat słażby dobili się tój posa 
dy, tylko z niój misli sposób utrzymania tj. jedy 
nie z wziątków. Nie po co na nich powstawać: 
z rodziną było miepodobieństwom utrzymać mię 
z pensyi 1200 rubli asygaacyjnych. , | 

Jak' zmiarkowali, że się z timi hie będę dzielił, 
sni sam grabił, zaczęli na mnie patrzyć jak na 
nisproszonego gońcią i niebezpiecznego świadka; 
nie zbliżali się bardzo do mnie, zwłaszcza do- 
strzegłzzy, że stosunki gubernatora ze mną były 
bardzo oziębłe. Jeden dragiego pilnował i prze- 
strzegał, ja ich zaś zupełnie nie obchodziłem. 

Moi szanowni koledzy nie bali się wielkich pie' 
n'ętnych wyzyskiwań i narachowań, bo sami nic 
nie migli; tén więcćj mogli ryzykować, o im wię- 
KBZĄ korzyć Sorapo: czy im 500, czy 500,000 za- 
liczą, to im było wszystko jedno. Część pensyi szła 
w takim wypadku na wynagrodzenie skarba i mo- 

faby się ciągnąć 200, 300 lat, gdyby tak długo 
arżędnik pótiąjgnął. Zw kr albo” urzędnik albó ce 
sarz omietał, a W tasi razie następca w pier- 

darówywśł długi. Takie manifest 

wszój radości któ r y 

i Zå hA ah Lah Z po- 

| Ain óletaości itp. wydarzeń. Ci pa- 

woda aródżin, gpw zaś sthwydlliby tę częć i wj 
nowić na tó liczą, mt | mi ojcłeć' wydzielił 

jątka i te kapitały, któro mi glybyki ła” | 

Byłoby jószcze lżój dla múie, 807 i ni mógł 
spaścić na moich naczelników biór; starałóm się o 


śmy się cierpieć nie mogli o tyle, 0 ile to było lich Przywiązanie, obchodziłem się grzecznie, wspie- 


rałem pieniędzmi, i tylko do tego. doszedłem, że 
przestali mnie słachać. Bali się tylko tych radców, 
którzy się z nimi jak z chłopcami obchodzili i pod- 
chmieleni przychodzili na słażbę; -byli to bardzo 
biedni ladzie. bez najmniejszego wykształcenia, bez 
najmniejszych nadziei, cała ich poetyczna strona 
zasadzała się na małych garkachniąch i wódce. 
W.swoim więc wydziale trzeba się było równie 
mieć na ostrożaości. * EYA e 

Z początku gubernator dał mi IVty oddział, gdzie 
się mieściły sprawy tyczące 81$ monopolą wódki i 
wszelkie pieniężne; prosiłem O przemianę, lecz nie 
chciał, twierdząc, żeniema prawa tego nczynić bez 
zezwolenia inoego radcy; W PTzytomności guberna- 
tora zapytałem radcę drug!'eg0 oddziału, zgodził 
się i zamiana nastąpiła. Nowy mój oddział uie był 
tak ponęinym: do niego należały paszporta, różne 
cyrkularze, sprawy o nedożyciach władzy włościań: 
skiój, o rozkolnikąch, fałszerzach monety i znajda- 
jących się pod nadzorem .policyi. 

Nie możną sobie wyobrazić nic potworniejszego, 
głapszego; pewien jestem, że trzy czwarte czytel- 
ników nie uwierzą temu, a jednak jest to najrze. 
telniejszą prawdą, że będąc radcą gubernialaym 
zarządzającym Ilgim oddziałem sprowadzałem i 
podpisywałem co trzy miesiące raport. policmaj. 
stra o samym sobie, znajdując się pod dozorem 
policyi. Policmajster z grzeczności nie nie wpi- 
sywał pod rabrysę prowadzenia się, a pod ru. 
bryką, czóm się zstradaiam, dodawał; „Zajmuje 
się słażbą państwa.“ Oto». do jakich Herkulego-, 
wych słapów bezrozumu dojść možna: mając trzy. 
pienawiedżące się policye, zamiast praw gą kance- 
larskie formy i feldfeblowskie pojęcia w miejscu 
rózumu stanu. , ; 635 NĄ 

Ta niedorzeczność gy wypadek, któ. 
ry się niedawno wydarzył W lobolsku. Cywilay 
gabernatór miał spór z wiceguoernatorem, Walka 
toczyła się na papierze, i Jeden drugiemu dosa- 
dzał urzędowemi przytykam: > dowcipami. Wice- 
gubernator ciężki pedant, ormalista, uczeń nie- 
gdyś seominaryùm z wielką trudnością sam pisał 
swoje zatrute odpowiedzi 1 rozumie się całe życie 
przeciągał ten spór. Wypadło, że gubernator pyje | 
chał na jakiś czas do otersbhrga. Wicogubórnator 
zajął jego miejsce i w tym. gg wizę odebrał pa- 
pier bardzo ostry od siebie, który był wysłał w wi- 
liją; adi chwili nie tamyślał wię, tylko kazał se- 
kretarzówi odpowiedzieć, podpisał, i odebrawszy go 


potóm jako wicegubernator, znowu wziął się z u- 
silnością i natężeniem do energicznego odpiBu_8a- 
memu sobie. Uważał on to za najwyższy obowią- 
zek sumienia i uczciwości. i i 

Z pół roku dźwigałem to ciężkie i nudue jarz- 
mo; każdego dnia o llej rano ubierałem się 
w mundar, przyczepiałem cywilaą szpadkę i nda- 
wałem się do sali obrad; o 12iej przychodził wo- 
jeany gabernator, nie zwracał. najmniejszej uwagi 
na radców, prosto szedł do kąta, stawiał pałasz, 
popatrzył w okno, poprawił włosy, podchodził do 
swego krzesła i dopiero się ukłonił Zaledwie 
wachmistrz z ogromnemi stojącemi szpakowatemi 
wąsami otworzył z powagą drzwi i dał się słyszeć 
brzęk szabli w kancelaryi, jaż wszyscy radcy 
wstali i z pochyloną głową. zostawali dopóki gu- 
berastor nie usiadł, Pierwszą oznaką mojej opo- 
zycyi było: że nie brałem udziału w tem ogóloem 


staniu i nachylenią się, tylko kłaniałem się. do». 


piero wtenczas, jak gubernator nam się skłonił. 
Nie bywało sporów i gorących rozpraw: rzadko 
kiedy radca zasięgał poprzednio zdania guberna- 
tora, lub ten o cobądź zapytał rądcę. Przed każ. 
dym leżał stos papierów, na których każdy pisał 
swoje imię —- byłato fabryka podpisów. Pomnąc 
na znamienitą uwagę Tuileranda nie starałem się 
zajaśnieć szczególoiejszą gorliwością, i o tyle zaj: 
mowałem się sprawami, o ile wypadało, żeby nie 
zasłużyć na napomnienie lub nie wpaść w biedę 
Jednak były dwa przedmioty w moim oddziale, 
których tak lekko zbywać nie chcigłem: sprawy 
rozkolników i nadużycia władzy właścicieli. 

Rozkolników nie prześladują u nas bezprzestan- 
uie; napada tylko czasami jakiś szał na Bynod i 
ministerstwo Spraw wewnętrznych, robią najazd 
na jakąś gromadkę, obedrą ją, i znowu przyci- 
chog, Zwykle rozkolnicy mają zmyślaych agentów 
w Petersburga; ci ich ostrzegają o niebezpieczeń- 
stwie — natychmiast zbierają składkę, chowają 
swoję księgi i obrazy, poją prawosławnego popa, 
prawosławnego sprawnika, dają okup i znowu 8 
spokojni ną jakie lat dziesięć. 

Za panowania Katarzyny było dużo. duchobor. 
ców w nowogrodzkiej gubernii. Ich naczelnik gtą 
rzec (mieszkał pódobno w, Zajcowie) nadzwyczaj 
był poważanym;, Paweł jadąc na koronacyę do 
Moskwy kazał go do siebie przyprowadzić, za 
wne w celu nawrócenia. go, Dauchoborcy, jak Kwa- 
krzy, nie zdejmują czapki; z nakrytą więc głową 


KĘKOPIZMA zadzyżane Redakoyi nie zwracają sig I uiasczone będą, 


iimte x pieciędami przesyłane. być winny franko do bióra Admiatstrecpi „Owam”. 
tawry reklamacyjne niesupieczętowane nie ulegają frankowania. 


Litwie. Na zgromadzeniu swój sekty, odbytem w 
Bydgoszczy, przechwala się 4 Cenk że zało- 
żył tak nazwane wolno -religijne gminy w Rydze 
iw Wilcie, a zarazem wi.lbił niezrównaną tole- 
rancyę kościoła grecko - moskiewskiego dla awćj 
propagandy. Jeżeli to prawdą, natenezas nie mo- 
żaa zaprzeczyć, iż p. Czerski, zwłaszcza jako ex- 
Polak ma bardzo wiele szczęścia, :W roku 1845 
miewał kazania w Swarzędzu i w Poznaniu wśród 
asystencyi żandarmów, pulicyi, a wśród assekura- 
cyi ataków na bagnety i szarź kawaleryj, TOZpę- 
dzających gromadzącą się ludacść polsko - katoli- 
cką. W roku 1862 biorą go 'w opiekę, w Rydze 
i Wiłaie popi i żaodarmi moskiewscy. Winszuje- 
my- powodzenia | 

Przed kilku dniami wyszedł tu na widok pu- 
bliezny pierwszy poszyt na rok 1862 Przeglądu 
Poznańskiego. Treść tegoż poszytu mniej nieco 
kościelną i ultra niż zwykle; zasługuje na uwagę 
mową „e raty owi Kajsiewicza po ks. Adamie 
Czartoryskim, z powodu wielu ciekawych history- 
cznych i literackich: skazówek. Tak np. dowiadu- 
jemy się nareszcie po raz E ię; autentyrznie 
z_ tej mowy, iż książę (Adam Czart ryski Zo- 
stawił kilkotomowe pamiętniki, sięgające wszakże 
tylko do:r.: 1806. Resztę zastępuje dziesięcio-tvmo- 
wa podobno blisko korespondencya. 


Kraków.  Umieszczamy tu w cela zawiado- 
wienia kraju a szczególnić)- stron iateregowanych 
Wykaz odezytów na e. k. Uniwersytecie Jagielioń- 
skim w półroczu stmowóm r. szk: 1862/3. 

A. Wydział teologiczny. 

Wstęp ogólny do studyów wy I i teologia 
zasadnicza 5 g dz: tygod.; — Archeologia biblijna 
: ate i AEren psałmów z: Wulgaty 3 god.; 

ęzyki: ajs. od.; jsko chaldejski 2 g. 
aj x D: Br.żlałowiec. r 2 psk e 
erm ka biblijna: 2 god ;—Eregeza: ewang. 
S. Marka z Wulgaty łacińskićj z uwzględnieniem 
innych ewanielij 4 gud. tyg. Exegeza ewang. B. 
Jana z oryginału greckiego 2 gud.;— Exegeza wyż- 
sza I Listu 8. Pawła da Kor. 2 god. tyg; — In- 
stytueye prawa kanonicznego 5 godz. tygod. prof. 
Dr S*hiudler. , 44708 

Historya kościelna -t patrystyka 8 godz. tyg. Z. 

pr A ok Go 
eologu m. szezegółowa 8 ć 
Dr Telga. p i z bę sty 

Teologia moralna ż szczególnym względem na 
potrze”y spowiednika 9 godz. tyg. Z. pruf. Goła- 
830% SKI. 

Teologia pastoralna i Homiletyka 2 god. tygod. 
prof. Dr wilcze. =- OR ON" 

Synodologia god. 2 tvg: Z. prcf. Mioduszewski. 
g Einheit i Metodyka 5 godz. tygod. Z. prof. 

ołda. 

Teologia pastoralna i Homiletyka tudzież Kate- 
chetyka i Metodyka po polsku, resztę przedmiotów 
W COR zz 

. Wydzia wa i administracyi. 
wydęsyku polski. « A — wuik; 
„ Austorya i i prawa 1 odzien- 
nie; — Pandekta, ciąg dalszy Św dodat 
Dr: Zoll. Waad - dogi 

Prawo kanoniezne 2 uwzględnieniem stosunków 
kościelnych państwa austr, ©. godz— Historya roż- 
woju prawodawstwa kościelnego w sprawach mat- 
żeńskach, god. tyg. prf. Dr Hoyzmane. 

Ekonomia polityczną 5 god.;—Policya czyli naw- 
ka. administracyi 4 gud.;—Statystyka państw euro- 
pejskich pierwsmego i drugiego rzędu 3 gud;— Te- 
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wszedł siwy starzec do gatczyńskiego imperatora; 
tego jnż nie mógł wytrzymać ve wów i opry- 
skliwa. obrażliwość szczególniej. zoamionowała Pa- 
wła i byłą udziałem wszystkich jego synów oprócz 
Aleksandra; mając w ręku dziką władzę nie poj- 
mowaji nawet tego . uznania swej siły, które po- 
a aowaje wielkiego psa od rzucenia się na ma- 
zę : slyt wói L 
— Przęd kim ty stoisz w czapce? :—: krzyknął 
nadymając swoje policzki i z oznakami wiciekłogo 
Mep pap Ad pok 
— Zaam — odpow. spokojnie r ik — 
z Pawel Poomie ot oj ozkolnik 
— Okuć go w y — zasłać do ciężkich 
w, zwa al rycerski Paweł. za z 
í wycil, a cesarz kazał wi 
mieszkał zapzlić na cztery rogi, a dla koder 
zzegochii mainė na Syberyą. Na dragiej poczto- 
wej stacyl ktoś z otaczających go rzucił mu się 
do nóg, i wyznał, że zatrzymał spełnienie najwyt- 
szego rozkazu i oczękuje żeby go pierwej jeszcze 
raz powtórzył. Wytrzeżwiał niejako Paweł i pojął, 
żeby się dziwnie ludowi w początkach panowania 
okazał, ro: jąc ogniem niszczyć wsie i wyse- 
łać starców do kopalń bez żadnego sądu. Co do 
wsi nakazał ao rozpatrzeć całą sprawę, a 
starca odesłać na całe życie do klasztoru Spaso- 
efimicejewskiego; myślał, że prawosławne mnichy 
domęczą go prędzej od ciężkich robót, ale zapo- 
mniał, że nasi moisi nietylko prawosławni, ale 
także lubią pieniądze 1 wódkę — a rozkolnicy 
wódsi nie piją, « pieniędzy nie żałoją.  Dacho- 
borcy mieli starca zą więtego, ze wszech stron 
my wad = pielgrzymkę do niego i wagą zło- 
p 10 gł sobie przystęp. Starzec siedział 
bili pł si eli cały ubrany biało, zwolennicy wy- 
je N rete m Ściany i sufit jego mieszkania. Po 
Me lerci wyprosili sobie pozwolenie pocbowa- 
ka PY rodzinie i uroczyście ponieśli na rę- 
b ch ciało od Włodzimierza do nowogrodzkiej gu- 
erni. Tylko duchoborcy wiedzą o miejscu jego 
spoczynku, są przekonani, że za życia miał dar 
robienia cudów i że jego ciało na zawsze zostanie 
nietkniętęm. 
Dowiedziałem się 0 tem, wszystkiem częścią od 
włodzimierskiego gubernatora Kuruty, częścią od 
szcie od. starsze- 


pe- | postylionów mowogrodzkich, nareszci 


go w klasztorze efimiewskim, W tym klasztorze 
nie ma więcej politycznych więźniów, chociaż wię- 
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orya statystyki godz. tyg. prof. Dr Dunajewski. 

Uwiczenia w prawie i postępowaniu karnćm 
godz. tyg. prof. Dr. Koczyński. 

Historya prawa polskiego od zaprowadzenia 
chrześciaństwa w Polsce 5 godz. tyg; — Kodeks 
cywilny francuski a mianowicie wiadomości wstę- 
pne, prawo osobowe i rzeczowe (Ks. I i II) 4 god. 
tyg. prof. Dr Burzyński. 

Nauka praktyczna nadzwyczajnego procesu cy 
wilnego, god. tyg. Docent Dr Szlachtowski. 

W języku niemieckim: ' 

Historya państwa i prawa niemieckiego I częś 
codziennie ;— Powszechne niemieckie prawo prywa- 
tne codziennie prof. Dr Bahl. 

Powssechne austr. prawo cywilne 8 god. tyg:;— 
Ustawodawstwo. skarbowe. austr. 4 god.;— Rys skar. 
bowości austr. godz. tyg. prof. Dr Hammer. i 

Prawo karne austr. 6 god. tyg. — Prawo górni 
cze austr. 2 godz.tyg. prof. Dr Koczyński. 

Postępowanie cywilno-sądowe aust. codzień — 
Prawo handlowe i wekslowe austr. 5 godz. prof. Dr 
Fierich. 

Nauka 0 dowodach w procesie cywilnym, 2 godzin 
Docent Dr Szlachtowski. 

Wykłady filozofii prawa i prawa narodów euro- 
pejskiego, później będą ogłoszone. 

|. 0. Wydział lekarski, 

W języku polskim : 

Anatomia opisowa ludzka codziennie ;— Anato- 
mia topograficzna rąk i nóg 3 godzi:;— Osteologia 
zwierząt kręgowych god. tyg.;— Cwiczenia anatomi- 
czno-sekcyjne, codziennie, prof. Dr Kozubowski. 

Fizyologta zmysłów i ruchu 3 godziaz— Wykła- 
dy antropologiczne w sposobie dostępnym dla kan: 
dydatów wszystkich wydziałów uniwersyteckich 5 
godz; — Fizyologia mowy, prof. Dr Majer. 
Fizyologia odżywiania, krążenia „i wydzielania 3 
godziny;— Histologia 2 gou%,;— Uwiozenia w praco- 
wni fizyologicznej códzień prof, Dr Piotrowski. 

Patologia ogólna codzień; — Formokologia ogól- 
na, 3 godziny; — Katagrafologia 2 godziny prot. Dr 
Skobel, 

Anatomia patologiczna ogólna, : codzień ; — Qwi- 
czenia prakt. w sekcyach patolog. 3 godzin, prof. 
Dr Teichmanu. 

Klinika lekarska, tudzież wykład szczegółowej 
Patologii i Terapii, eodz. prof. Dr. Dieil, 

Bzczegółowa Łatologia + Terapia chorób chirurg. 
wraz z Kliniką chirurg. codz. prof. Di Bryk. 

Wykład prakt. okulistyki przy chorych w Klini- 
ce stałej i ruchomej, codz. prut, Dr Siawikowsśi. 

Wykłady teoretyczne i prakt. o położnictwie, 4 
godz,— Klamka położnicza wraz z wykładem prak. 
codzień; — O chorobach kobiet. 2 gods. prit. Dr 
Kwaśniewski. 

Medycyna sądowa codz. prof. Dr Gilewski. 

Nuuka o zarazach zwierząt domowych 3 godziny 
prof. Dr Muhr. 

O chorobach skórnych i wewnętrznych, 5 godzin 
docent Dr Rosner. 

Semiotyka moczna na podstawie Chemii i Mikro- 
skopii 3 godz.; — Chemii lekarsko- sądowej Część I 
tj, śledzenie trucizn nieorg. w wypadkach lekarsko: 
sądowych, 2 gouz. docent Dr. Kryda. 

W języka oiemiećkim: 

Rozprawy ustne dotyczące. ważniejszych rozdzia- 
lów fizyologii, godz. tyg. prof. Dr Piotrowski. 

kncyklopedya nauk lekarskich , godz. tyg. prot. 
Dr Skobel. 

Anatomia opisowa i Patologiczna narządu słucho- 
wego, godz. tyg. prof. Dr Teichmabu. 


Badania położnicze, godz. prof D: Kwaśniewski. | p 


O fałszowaniu żywności godz. tyg. prof. De Gi- 


lęwski. 
D. Wydział filozoficzny. 

W języku polskim : 

Historya królów polskich z domu Waza 3 godz. 
Prak. ćwiczenia z historyi średniowiecznej i nówo- 
żytnej 2 godz; prof. Walewski. 

Etyka 4 godz. — Historya filożofii nowożytnej 
3 guuz, — Wstęp do studyów akademickich god.— 
prof. Dr Kremer. 

Historya literatury polskiej od czasów . najda- 
wniejszych aż do XVI wieku 4 guds; —: Lite- 
ratura czasów tan. Augusta i Księstwa Warsz. 
2 godz.; prot. Dr Mecherzynski. 

Ogólna teorya zrównań 4 godz; — Szeregi arelm. 
wyższych stopni, oraz szeregi zwrotne wraż z za- 
stósowaniem tak pierwszych jak drugich, tudzież 


az 
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zienia i teraz napełnione popami i sługami cerkie- 
wnymi, nieposłuszaemi dziećmi, na ktore się rodzi- 
ce skarżyli td. Archimandryta wysoki pleczysty 
mężczyzna, w fotrzaaej czapce, wprowadził nas 
na dziedziniec więzienia; jak tylko wszedł, podo: 
ficer z bronią podszedł do niego i zaraportował : 
„Waszej przewielebności mam zaszczyt zarapori- 
wać, że w zamku więziennym wszystko w porząd- 
ku, aresztantów tyle 1 tyle: i 

Arehimandryta w odpowiedzi pobłogosławił go. 

Jaka mieszanina | 

Sprawy o rozkolnikacii były tego rodzaju, że 

lepiej było ich nie zaczepiać, przepsiczyłem je izo- 
stawiłem w pokoju. Przeciwnie sprawy o naduży- 
ciach właścicieli trzeba było siluie ująć w ręce — 
zrobiłem com mógł i otrzymałem na tom grząskiem 
pola zwycięstwo wyswobodziwszy 0d prześlado- 
wania’ młodą jednę dziewczynę 1 oddając pod o- 
piesę pewnego oficera z marynarki. Zdaje mi Bię, 
że to jedyne zasługi mego urzędowania. 

rewna pani trzymała służącą nieposiadając ża- 
dnych dokamentów, że jest jéj poddauką; ta ją 
prosiła, żeby rozpatrzyła jój prawa do stanu wol- 
uego. Mój poprzednik z wielką roztropnością po- 
stanowił, żeby do rozstrzygnienia sprawy zostawić 
ją w dawnej zawisłości u pati. Muie wypadało 
podpisać ten wyrok. Udałem się dó gubernatora i 
przedstawiłem, że niezazdrośne będzie położenie 
t6j dziewczyvy zostawiając ją pod władzą pani, na 
ktorą podała prośbę. 

— A cóż a mą zrobić? 

— Zatrzymać w policji. 

— A na czyj koszt? Z 

— Na K082i właścicielki, jeśli wyrok przeciw niej 

nie. 

— A jak nie? 

Szczęściem wszedł guberski prokurator, on Z 0- 
bowiązka słażby, z gusików mnuduru, powinieu 
być mieprzyjacielem guberaatora, przynajmniej we 
wsżystkiem mu się sprzeciwiać, Umyślnie w jego 
obecności dalej sprawę przedkładałem. Guberua- 
tor zaczął się guiewać, mówić, że cała sprawa i 
trzech stów nie warta. Prokuratorowi było wszy- 
miso jedno ©0 i jak się stanie z tą dziewczyną, jt- 
dnai zaraz wziął moją stronę i zacytował z dzie- 
sięć paragrafów ze zbioru praw. 

Gubernator, któremu tem więcej był obojętaym 
rezultat tej sprawy, powi mi z uśmiechem 
drwiącym : 
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rozbierame funkcyj ulomkowych na ułomki czą- 
stkowe 2 godz; — prot Dr Steczkowski. 

Rachunek integralny wraz z zastósowaniem do 
geometryi 3 godz; — Astronomu sferycznej ciąg 
dalszy 3 godz. — prot. Karliński. 

„O cieple 3 godz.; — Meteorologia 3 godz; — 
Ćwiczenia prakt. w doświadczeniach dla kandyda- 
tów stanu nauczycielskiego 5 godz. — Fizyka do- 
świadczalna 5 godz.; — prot. Dr Kuczyński. 

Botanika ogólna ha zasadach Morfologii 5god.;— 
Mineralogia 5 godz.; — prof. Dr Czerwiakowski, 

Chemia. mieorganiczna według teoryi typów 5 
godz. — Chemia farmaczutyczna 5 godu.;— Che- 
mia analityczna 3 godz.; — Cwiczenta praktyczne 
w laboratoryum chemicznem codz.; — prot Dr 
Czyrnieński, 

Nauka o środku ciężkości i jej zastósowanie 
godz.; — Foronomia Z godz.; — Uocent Dr Ko- 
wałezyk, 

Rachunek dyfferenc. wraz z zastósowaniem do 
Jjeometryi wyższej 3 godz; — O działaniach prą: 
dów galwanicznych w odległości godz.; — Doceni 
Dr Zajączkowski. 

Literatura rosyjska 2 godz; — Język rosyjski 
4 godz.; — Język starosłowiański 2 godz. — nan: 
czyciel Mecherzyński. |. 

Historya literatury francuskiej w XVIII Tió- 
maczenie Histoire de Charles XII par Voltaire 3 
godz.;— Cwiczenia gramatyczne; — czytanie i tłó 
maczenie wyjątków znakomtszych autorów 3 godz.;— 
nauczyciel Anbertia. 

W języku niemieckim: 

Rozwój historyczny monarchii austr. 5 godz.; — 
Prak. ćwiczenia w historyi starożytnej 2 godz; — 
prof. Dr Wachoiz. 

Starożytności greckie 3 godz. — Styl łaciński 
2 godz.; — Iliada 2 goda.; — Caesar de bello gall. 
2 godz; — prof. Dr Jiiig. 

Historya dramatu niemieckiego 3 godz; — Hi. 
storya języka niemieckiego 2 godz.— prot. Dr Bra- 
trane£. 

„m_n A, 


Wieden 27 siezpnia. Z poowodu odbyiego 
Zd. 26 b. m. wieczorem olbrzymiego pochodu z 
pochoduiami do SchOubruun, dla uczczenia Cesa- 
rzowėj, przesłała N. Pani następujące pismo odrę- 
cane burmistrzowi miasta Wiednia Dr. Zelince: 

„Kochany patie burmistrzu! Z uczuciem rado- 
ści z powrotu do Wiednia ściśle połączoną Jesi 
wdzięczność moja ża piękńe, uroczyste przyjęcie, 
które mnie tu w drugićj mojćj ojczyznie spo- 
tkało. 

Frzez to i przez serdeczne współczucie, którego 
ja i cesarski mój małżonek podczas choroby mo- 
jéj ze wszystkieu stron państwa otrzymywaliśmy 
wzruszające dowody, stały się dla mnie Wiedeń i 
Austrya, jeżeli możaa jeszcze droższemi i cehniej- 
szem. 

„Pragnę, aby się dowiedziano o tem i proszę 
ubyś wiedeńczykóom udzielił tój wiadomości. 

Schónbrunu d. 26 sierpuia 1862. 
Elźbieta r. w. 

— Pierwsze pełno zgromadzenie zboru prawni- 
ków w Wiednia odbyło się w d. 24 b.m. 0 godz. 
9i6j zrana w wielkićj sali redacowój. Pomiędzy o- 
pecaya zaajdowali się ministrowie Schmerling i 
Liasser; jluy prokurator Schwarz z Drezna ząguił 
urótką przemową posiedzenie i zawiadomił zgro- 
wadzenie, że dępatacya stanowa zboru prawników 
tajnego radzcę Wiichtera na prezesa obrad pro- 
unu (7 
Wächter objął przy okrzykach zgromadzenia kie- 
rowiicitwo obrad, mówiąc, że mie tal przed sobą 
iiczych trudności połączowych z zaszczytem, jańi 
go juź po raz wtóry spotyka, lecz chee uledz woli 
zgromaazenia. Stawiano mu nieraz pytania CO zbór 
prawników chce, co może zdziałać? Co zbór pra- 
wniaów chce zdziałać mówi p. Wäcùter, wyrażo- 
ue jest w statuiach, to jest osobistego zbliżenia, « 
przeto pojednania widoków, odbudowania wspólne 
go prawa niemieckiego; Co zbór prawników zdźla- 
łać mioże? to okaże uprawozdanio Z czynności o 
wtataiego niemieckiego zboru prawników na naj- 
oliższeia posiedzeniu. Zbór prawników Mie ma 
wprawdzie żadnćj siły zewnętrznój na której mógi- 
vy się opierać, lecs ma Za sobą siłę opinii publi: 
czaój, się prawdy i potrzeby imyrainćj.  Mowca 
zamyka krótką swą przemowę temi wyrazami: 


CZAS z Piątku 29 Sierpnia 1862. 


„Obyśmy i teraz usiłowzć megli, aby siłę tę mieć | pytania w obradach rozłączyć od siebie. Reichens- 
rzy boku.* | pergar z Berlina mówi przeciw temu rozdziałowi, 
Prezes mianuje z mocy atrybucyj przyznanych |ua co prezydujący oświadcza, że kwestyę tę roz- 
ma ntatntem czterech wiceprezydentów: pp. Heina | dzieli nie przy obradach lecz przy głosowania. 
prezesa Izby deputowanych, Wartenslebena, radz-| Reichensperger długą ma mowę, skierowaną 
og sądu miejskiego z Berlina, Diiringa z Zelle i| przeciw wnioskowi Hiersemenzla, która niecierpli- 
Rizego szefa sekcyi w ministeryum sprawiedliwo-| wi zgromadzenie. Odtąd obrady przybierają bu- 
ści; sprawozdawcami zaś pp. Barthą z Kanfbeuern. |rzliwy charakter, wołania: „głośnićj*, „zamknąć 
adwokata Albrechta z Hanoweru, sekretarza rady |dyskusyę* odzywają się coraz częścićj i z wżra- 
Waltera z Wiednia, Federa adwokata z Offenbur- | stającą gwałtownością. 
ga w Badeńskiem i Probsta nadasesora sądowego| Przemawiają jeszcze Klang z Hanoweru, Meier- 
w Tibingen. _ ; sohn z Aschafenburga, Sobath z Raciborza, Schaf 
Sędzia miejski Hiersemenzel wstępuje na trybu- |frath z Drezna, Haller z Manheimu, oba ostatni 
nę jako referent w pierwszym przedmiocie porząd- | wyłącznie za wnioskiem Hiersenmenzla. Haller mó- 
ku dziennego to jest w sprawie wniosku deputa- |wi: Prawnicy byli dość długo słagami władzy, 
cyi stanowój, mającego na celu zmianę $ 6. Zmis- |efałuzowali osi prawo, a niektórzy z pomiędzy 
na ta zamierza skrócić obrady pełne i wnioski a-|nich nie wstydzili się stawiać inkwizycyę jako 
by „zlać w jeden pierwszy i drugi oddział zboru |niemiecką instytucyę państwa. Aksiomat: „sędzia 
prawników”, daléj „że uchwały oddziałów mają |nie powinien stać po nad prawem“ jest sofizma- 
być komunikowaue pełnemu zgromadzeniu, jedak- | tem, prawdą zaś jest źe „po nad sędzią stoi tylko 
że rozbiór i rozstrzyguienie pełnego zgromadzenia | prawo". Sędziemu musi służyć prawo rozbierania, 
wtedy ma nastąpić, jeżeli przez dotyczący oddział |aby prawdziwego prawa nie krzywdziła okrzyczana 
lub przynajmnićj przez 10 członków są propono- |sprawiedliwość gabinetowa. Mowca zaleca przyję: 
wane, i przez zgromadzenie uchwalone zostają po | cie wniosku Hiersemenzla. 
krótkiéj dyskusyi przyjęte. Przeciw wnioskowi Hiersenmenzla mówi Pope 
Znany profesor Jhering z Giessen referuje na-|% Hanoweru. Frank z Pragi wnosi, aby zgroma: 
stępnie wniosek sędziego miejskiego Hieraenienzel: dzenie przeszło do porządku dziennego, gdyż wnio- 
Niemiecki zbór prawniaów zechce orzec ,: „że go- | Sek ten jest wyłącznie politycznój matnry. Brix 
daość sądownictwa i kierunek istotaćj sprawiedii- wnosi, aby cała kwestyą z powodu, że nie jest 
wości tam tylko są ubezpieczone, gdzie sędzia na | dostatecznie wygotowaną, przekazaną została czwar- 
pytanie czy ustawa konstytucyjmie doszła do skut: |temn zborowi prawników. 
ku, bez żadaego ugrauiczenia w rozbiór zapuszczać Głos mają referent i wnioskodawca. Referent 
się może. Mowca mniema, że wniosek ten dwie w |Stara się w gruutownój mowie zarzuty przeciw 
sobio mieści kwestye; lecz pierwszą on tylko chce wnioskowi jak przezeń został sformułowanym zbez- 
rozbierać, drugą zaś zostawić przypadkowi; w mo- Bilnić, zgromadzenie jednak okazaje taką niecier- 
narchii konstytacyjnój wolao jest rządowi, pewne | pliwość, że Hirsenmeuzel, gdy mu prezes p. Ibe- 
stosuaki rozporządzeniami urządzać, pod względem | ring dał głos, zawołał: Ponieważ zoaąkomita mo- 
innych nstaw ważność ich zależy od przyzwolenia | Wa mego poprzednika w taki sposób była przery- 
stanów. Panujący jest jedynym subjektem władzy | waną, zrzekam się głosu, oświadczam jednak, iż 
prawodawczćj. Pierwsze pytanie jest: jeżeli rozpc- | gotów jestem przyłączyć się do wniusku referenta, 
rządzenie do którego ważności wymaganem jest jeżeli po wyrazie „panujący wyrazy „lab rząd 
współdziałanie stanów, zostanie wydanem, czy sę-| państwa”, przyjąć jest gotów. 
dzia winien je zastosowywać, lab czy ma się py- Przy głosowaniu odrzucone zostają znaczną więk- 
taċ, czyli stany koustytucyjnie w wydaniu go współ- szoŚcią wnioski Dra Brix i Dra Frank i wniosek 
działały— Drugie pytanie jest: jeżeli chodzi o za- | referenta w ten sposób przyjęty: rozporządzenia i 
siosowanie ustawy, czy sędzia potrzebuje badać uchwały panującego i rządu, których treść tylao 
czyli wszystkie formy przy wydaniu go zostały | w formie prawa z przyzwoleniem stanów uchwa 
zachowane? Co się tyczy ostatniego pytania, o-|loną być winna, nie mają dla sędziego mocy obo- 
świadcza mowċa, Że nie czuje się kompetentaym | wiązującćj. Na tem skończyło się posiedzenie 0 
do rozstrzygnienia go nie będąc politykiem lecz |Sodz. 11. 
prawnikiem, pierwsze atoli pyianie należy do za- 
kresu prawa cyWiluego, niepojmuje przeto jak mo- Królestwo Polskie. 
ŻnA odzienie kiła i płaza badania ską igo) 
dzeń pod względem ich konstytacyjnćj ważności, | "W Dzienniku Powszechnym z 25go t. m. ogłoszo- 
wszak w wielu konstytucysch stoi wyraźnie: nř0ž-| uo następująco AAEE PAI 2) aapea 
porządzenis te wymagają do swój ważności współ- przeciw Ryllowi, obwiaionemu o zamach na margr. 
działania stanów *. Gdyby chciano nieważne rozpo: | Wjejopolskiego; sprawozdanie to powtórzymy tu ao- 
rządzenie utrzymać w mocy, to współdziałanie stà- | głownie czyniąc jednak uwagę, iż nietylko Śledztwo 
nów w ustawodawstwie byłoby zładzeniem, byłoby | ale i sąd toczył się tajemnie, nierobiono nawet ko- 
io podobnie jak gdyby sto otrzymał bęozkę pod | mędyi publicznego końcowego sądowego posiedze- 
warunkiem, że można w niéj wywiercić dziurę, nia, a przeto sprawozdanie nie może mieć cechy 
natenczas „osiadałby wprawdzie beczkę, lca płyn | wiarogodności. 
o który głownie chodzi wyciewłby całkiem. W Wir- 
iembergu, Bawaryi i Badeńskiem uznane jest pra- 
wo badania Kvustytucyjaości rozporządzenia. Rò- 
wnież i w literaturze największe znakomitości ża] Duja 26go lipca (7 sierpnia) o godzinie 4«:j po 
tem obatawały prawem, jak Feuerbach , Wächter, | pojłąduiu Sahoj nee m wada piw 
Blautschli, Puchia, Bargerow, Kohl. Od was žale- | drowskiej, przyarestowanego za zamach tegoż dnia 
ży, panowie, orzekł w końcu mowca na szalę owych | dokonany wystrzałami z rewolweru, na życie Na 
powa, waszą przeważuą doizuciė powagę, chodzi | czejnika rządu cywilnego w Królestwie Polskie 
bowiem 0 przekonanie się jakie zdanie w ty] hrabiego Wielopolskiego, margrabiego Gonzaga 
przedmiocie stanu sędziowskiego w Niemczech. Myszkowskiego, osłowieńw mianującego się. Lai 
Prezes otwiera a ju nad wnioskami: „roz: |dwikiem Ryilem, wraz z odebranym mu rewol- 
porządzenia, któreby do ważności swćj przyzwo- | werem. 
lenia stadn wymagały, nie mają dla sędziego mo-| Zaraz po odstawienin tego człowieka do eyta- 
cy obowiązującćj*. , „  |deli, okazały się na nim mocne symptomy choro- 
wnioskodawca Hiersenmenzel nie zgadza sig z|by, które pozbawiły go czucia i pamięci, do tego 
wnioskiem referenta i utrzymuje wniosek swój pier- | stopnia, że nawet Życie jego było w wielsiem nie 
wotiy. , bezpieczeństwie, i ala tego. zupełaie niepodobna 
Bluwtschli występuje przeciw wnioskowi © ile|byjo przystąpić natenczas do badania go. Sympto 
tenże ściąga się do ustaw, zgadza się jednak pod |my te, wediug opinii wezwanegy dla udzicleuia mu 
względem prawućj dodukcyi z refereutema, lecz ró-| pomocy lekarskiej głównego doktora Aleksandro- 
żni się z jego sposobem zapatrywania się Jakoby | wskiego szpitala wojskowego Wołodackiego, były 
pauujący był jeuynym subjektem władzy prawo- |następstwem pijaństwa i wielkiego przelęknienia, 


Sprawa w sądzie polowym wojennym przeciwko 
politycznemu przestępcy Ludwikowi Ityll. 


rola reprezentacyi narodowej nie jest jedynie ne- | stan chorego został ulżony, poczem odesłano gu 

gacyjną, zapobiegającą, jak referent utrzymuje, | aa leczenie do szpitala. 

lecz i pozytywną, twórczą. 00 0o Komisya śledcza, przystąpiwszy zaraz do pro- 
Mächter sądzi być rzoczą odpowiednią oba ts| wadzenia śledztwa co do tego wypadku, obejrza- 


— Tu jednakowe wyjście, albo do pani, aibo do 
kryminaluego więzENia. (BAM: 

— Rozumie się lepiej do więzienia — odpowie- 
działem. 

— To będzie © 
rzekł prokurator. `°, tate; 

— Niech będzie, jak. tucecie— mówił guberua- 
tor, jeszcze więcej się ómiejąc— usłażyłeś pan swo- 
jej proiegowauej. Jak posiedzi w are8zcie Z kilka 
miesięcy, to CÌ pięknie podziękuje. 

Nie przeałużaiem sporu, dopiąłem celu nsnwa- 
jąc ją od domowego prześladowana, a we dwa 
miesiące była wypuszczoną Z zupełuem przyzna” 
niem jój praw do wolnego stanu. i 

Między niezałatwionemi sprawami mojego po- 
przednika była sprawa Zawiia, już lat kilaa cią- 
guąca się o biciu tyrańskiema 1 maych niegodziwo- 
sciach dymisyonowanego uficera marynarki Stru- 
goszczykowa , których się dopuścił w swojej ws). 
Sprawa zaczęła Się od prośby matki na syna, a 
potem i włościanie oadesłali skargę; z matką ja 
kuś się pogodził, na włoświan zaś Sam podał wkatr- 
gę, że mieli zamiar zabicia go, w czem jednak ża- 
dnych dwodów mie przedatawił Zeznania Maiki 1 
dworskich ludzi dowodziły niegodziwości, których 
się ten człowiek dopuszczał. Przeszło rok spała 
tą sprawa snem sprawiedhwycb ; uiepotrzebną ko- 
respondencyą i zbieraniem opjaśaień zaw82€ Wo- 
żna sprawę przewieć do nieskończoności i przyli- 
czając ją do ukończonych pochować w archiwaia. 
Trzeba było zrobić przedstawienie do setu żeby 
go wzięto pca opiekę, kle na to konieczaćm jest 
zgodzenie się guberskiego inmarszałka szlachty ; 
w podobuym razie zazwyczaj marszałkowie odma- 
wiają, niecheąc tracić głosów na wyborach, Pu- 
ścić w bieg sprawę zupełnie zależało, ale le coup 
de grace w ręku marszałza. 

Nowogrodaki guberski marszałek, dawny mili- 
cyant, ż włodzimierskim medalew, przy spotkaniu, 
żeby mi pokazać swoje oczytanie, mówił książko- 
wym językiem używanym przed peryodem Karam- 
zynowWskiIa. Wskazując mi raz na pommik, Który 
sobie samo oby Wateletwo wystawiło w nagrodę pa- 
tryotyzmu 1812 r. Okazanego, z pewnem czusiem 
zaczął mówić o trudnym, Świętym, a zarazem chlu- 
bnym obowiązku marszałka. * 

yłato właśnie woda na mój młyn. 
' Marszałek przyjechał do gaberssiego rządu dla 
orzeczenia o pomięszania zmysłów człowieka z du- 
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dpowieduiejszem do ducha praw— 


chowsego stanu. Jak wszyscy przewodniczący, | języka dłagich, niedorzecznych, z obczyzn 
wszysikich jarysdywcyj wyczerpnęli wszystkie Za- Aihen a nawet często Śri che yah wsśjódicych 
pasy niedorzecznych pytań, z kiórychby słusznie | w towarzystwie tytułowań. Kończy zachętą uży- 
mógł wnieść waryai, 46 wieBpełua mają rozumu, | wania natomiast zaimka wy, i tym sposobem sy- 
i jak jaż ostatecznie uznali go watyaitem, odpro- |dzi: że z naszego języka rudy, czysty kruszec wy- 
wadziłem na stronę marszsika i opowiedziałem ca |dobędzie, i tak udoskonali naszą mowę. Lub» roz- 
ią sprawę. Marszaiek raszai. TAMIOLAMI, OKszywał |sąduy Kodakcyi Czasu przypisek, zwrócił już uwa- 
wielsie oburzenie i zgrożę i w końcu- odezwał się | gę p. G. L., że źródło tytnłowania się naszego 
o oficerze marynarki, jak © uajoiegodziwszycu la-|jost inne od tego, które autor podaje; jednak i 
daco, będącym zakałą zgromadzenia salachiy no: |ja, jako gramatykarz, widząc, że co z naszych o- 
wogrodzkiej. byczajów pochodzi, niemoże być przez wzgląd 
— Zapewne na zapytanie odpiszesz pan w tej |gramatyczny poprawione, postanowiłem wystąpić 
myśli ? i prosić p, G, L.: aby pierwej obyczaje i stosuu- 
Marszałek przydybany niespodzianie obiecał od- |ki nasze wzajemne zmienił. Jeżeli mu się to uda; 
powiedzieć, jak każe SUMIENIE, dodając: „że uezei- | wtedy dopiero pocieszy się tym posobuym wy- 
wuść i rzetelność są kobieCznEM przymioiami ro- | padkiem; że wszystkie te tytułowania się niedu- 
syjskiego sziachcica.* Wąjfpiąc trochę o komieczno- | rzeczne ZuiKUĄ. Niezastaaowiwszy się p. G. L. 
ści tych przymiotów, poruszyłem jednak tę gpra- | głębiej, to tytułowanie się dzisiejsze niedorzeczne, 
wę, maTsziiek Nie zawiódł. Sprawa poszła do se- |uaśladowaniu obcyci: języsów przypisuje. Ależ 
natu i pawiętam dobrze (Ę słodką chwilę, jak du |zaimek wy jest naśladowaniem jeszce więcej nie- 
mego oddziaiu odesłany DJÈ ukaz cesarski oddający | woloiezem francozczyzny, inych romańskich ję- 
w opiekę majątek oficera morskiego, a jego pod do |zyków i w ostatku nawet siawiańskich ! Cv wię 
zór pelicy1; vticer był pewnym, że się sprawa skoh- | ksza, jest naśladowaniem nierozawownem; bo mo- 
czyła, 1 jax gromem dotkuięty przyjechał po wy-|wić w liczbie mnogiej do jednej os.by jest prze- 
davym ukazio do Nowogrodu. Saias opowiedzia: | ciw rożamowstwu. Możeź więc to być (jak po- 
uo mu, jak 1 CO się stało; Tozgwiewauy odgrażał |wiuda p. G. L.), antydotą przeciw truciznie, prze- 
się, że zrobi ua mmie %a88Uźkę, napadnie gdzie na | ciwko szałowi za obcemi Językami. 
ulicy, lecz nie przywykły do lądowych kaimpauij,| Jeżeliby autor chciał soniscznie zaimkowi wy 
skrył się gdzies cicho w PYWIA(Owem miasseczka. | przyczepić wyobrażenie uszanowania, jako w li- 
Nieszczęście przywiot dzikości, rozpusty i sro- |czbie mnogiej położonemu; to taaże nictrafnie: bo 
gości z służącymi, z poddanymi Częściej się napo-|jużoż uiemożemy mieć większego uszano watia 
tyka u naszej szlachty, niż r<ctelaość i yczęiwość. |jak dla Boga, a jednak nikt do Boga nieużywa 
Żapowue nić wieluu liczba Wykszwłconycu wła- |wy? Owszem, to byłoby niejako ubliżeniem przecz 
ścicieli uie BZamucze się 4 Tala do uocy zskyimi|sam brak rozumowitwa, — i właśnie może dla 
służącymi, nie ćwiczy ich codzień, choć itv się|iego, że do Boga używa się z czcią ty; do ró- 
adarza , lscz reszta miewiele BIĘ różni od Soiłyczy: |wnych nam, lab wyższych używało Bię Wy. =) 
chy i amerykańskich plantatorów. Życzyćby zaiste należało: aby ty weszło (Jak np- 
(Dalszy ciąg nastąpi.) oe 
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© towarzyskim języku. 


pozd 


dawozćj; mieści ona się w panojącym i w stanach; ja w skutku przedsięwziętych przez niego środków, 


*) Niech tu autor niezastawia się mową luda na- 
szego, którą i ja poważam i za wzór podaję. Wyraź- 
nie w wielu miejscach dzieł moich A 
przechowanie najpiękniejszych form naszego języka 
ludowi przypisnję; ale tea lud prosty nie zawsze u. 
mie tych form w przyzwoitych miejscach używać, jak 
np. i liczby podwójnej. Do gramatykarzó w należałoby 
lud na proste drogi, od wieków wytknięte, naprową- 
i dzać; ale oni niestety! i formy dawne Skoszlawili, 

W Nrzej173 Czasu pan G. L. pisząc o towarzy-|i sami z dróg narodowych zeszli, i drugich sprowa- 
skim języku ma dobry zamiar wypędzenia z naszego | dzają. | 


powiadam : że niech się: zastanowi 


ła odebrany od. przestępcy rawol 
się o pięciu strzałach, z napiser 
riale patent revolver“ bez 

majstra i miejsca gdzie 
wnim jeszcze trzy aaboje, 
rurkach pistonami; pozostałe zaś dwa naboje, jak 
to wyraźnie dawało się spostrzegać z świeżego w 
iia okopcenia prochem, niedawno były wystrze- 
one. l 

Na prośbę Komisyi śledezej, Naczelnik rząda 
cywilnego w Królestwie Polskiem margrabia Wie- 
lopolski, zawiadomił ją, że 26 lipca (7 sierpnia) 
we czwartek, o godziaie 2*/, po poładniu, kiedy 
wchodził do Komisyi rządowej przychodów i skar- 
bu, ponieważ ten dzień w tygodniu wyznaczony 
był jako stały na sesye Komisyi skarbu, na któ- 
rych bywał obecnym, w sieni na dole Komisyi 
spostrzegł młodego człowieka nbranego w paletot, 
który wymierzył do piersi margrabiego z rewol- 
weru, jaki miał w ręku. Margrabia Wielopolski, 
chcac rozbzoić tego człowieka za pomocą zntjdn- 
Jącej się w Jego ręku laski, zwrócił się ku niemu; 
lecz ten spuściwszy rękę z pistoletem bez dania 
wystrzału, wybiegł na podwórze. Postępując za 
nim kilka kroków, margrabia wskazał ua niego 
swą laską i zawołał, żeby schwytano złoczyńcę, 
który uciekając, odwracał się w tył i mierzył do 
margrabiego z pistoleta. Widząc, że ten młody 
człowiek był już daleko, margrabia powrócił na- 
zad i kiedy znów wstępował na schody prowadzą- 
ce do Komisyj skarbo, usłyszał z tyła za sobą 
dwa wystrzały jeden po drugim, któ:e zresztą ża- 
daego obrażenia margrabiemu nie uczyniły. Zło- 
czyńca, zamierzając potem uciec, wybiegł przez 
podwórze banka polskiego, lecz w bramie prosa- 
dzącej z trzeciego podwórza ua ulicę Elektoralną, 
został ujęty przez stróża banku Franciszka Kosza- 
nowskiegó i przez niższych stopni Niżegorodzkie- 
80 pułka piechoty, przy pomocy staugreta margra- 
biego, Jana Wścisłowskiego i wożaego Komisyi 
"sę Bajgera, który tego dnia był deżurnym 

dami > p 
wote grabi i towarzyszył mu do Komisyi 
ä a (nie ałaewnani sotali, dy Komisyi śled- 

wi m ci, którzy ujęli przes : stróż 
Z gmachu banku polskiego, PE E 
wsi, wieku lat 44, niższe stopnie Niżegorodzkie- 
go pulzu piechoty: gefrejter Kużma syn Jana 
Prazdnikow, wieku lat 27, szeregowi: Jan syn 
Stefana Antonow, wieku lat 25 i Filip syn Deni- 
sa Sziriajem, wieku lat 55, staogret margrabiego 
Wielopolskiego Jan Wscisłowski, wieku lat 42, 
wożny Komisyj skarbu Antoni Bejger, wieku lat 
54, stróż drakarci Komisyi skarbu Michał Kozło- 
wagi, wieku lut 8, i przekupka wiktnałów w sie- 
ni Komisyi skarbu, Józefą Wosiakowa, wieku lat 
47, a na zapytania Komisyi śledczej, niższe sto- 
pnie bez składania przysięgi, a reszta osób pod 
przysięgą zeznały: PLA l JA, 

Wścisłowski: że 26 lipca (7 sierpnia) o godzi- 
nie 2'/, po południu, podwioztszy powi. pó 
wozie margrabiego Wielopolskiego do przedsionka 
Komisyi rządowej skarbu, dostrzegł stojących w 
tym pizedsionku pięć nieznanych mu osób. Skoro 
margrabia wysiadł z powozu, zeznający nie zdo- 
łał jeszcze odjechać od przedsionka, kiedy usty- 
szał głośne wołanie margrabiego, a zaraz potem 
wystrzał; obróciwszy się, zobaczył wybiegającego 
z przedsionku człowieka, który zwróciwszy się, 
znów wystrzelił ku przedsionkowi z trzymanego 
w ręku rewolweru i zaraz pobiegł na lewo, koło 
powożu, na drugie podwórze ku bankowi. Zezua- 
jacy nie będąc w stanie pozostawić bez «uozora- 
gorących komi, ruszył galopem z powozem se u- 
ciekającym, wołając, żeby go łapaco. Tymezasem 
ułocz, hca przebiegiszy przez trzy podwórza banku, 
zustał na jego wołanie ujęty w brąmie idącej ua 
Elektoralaą ulicę, przez stróża, żołnierzy i woź- 
aego. 

Bajgor acanal; towarzysząc w wyżój wymienio- 
oym doin, jako deźaroy woģaoy, margrabiema Wie- 
rytu zo marernaia wysiądłszy £ powoer 

zy Komisyi skarbu wchodzi; RECT" 
sionku tejże: Komisyj rr hody, w przed- 
z paltotem jego ua ręku, strzegł za margrabią 
przedsionku na lewo, kilku nięznanych Ma 'y 
duików i zobaczył że margrabia zwróciwszy się 
w bok zamierzył się laską ua stojącego po lewój 
strome od margrabiego na dwa kroki, jakiegoś 


a Tyrolczyków) stosownie do rozumowstwa w u- 
Życie. Ale ani autor, ani ja, gdybyśmy i dłuższe 
rozprawy zachęcające pisali, podobao się tego nie 
doczekamy ; jak miezdołamy odmienić zwyczajów 
i obyczajów naszych. Zostawmy to czasowi, szczę- 
śliwszym okoliczuościom, a mianowicie panowaniu 
zdrowej logiki, Której uutor takźy uie popiera u- 
znając wy za najlepsze, i temu użycia tak wielki 
wpływ na adoskonalenie jężyka przypisując. Je- 
dua uwaga słuszua autora co do zaniechania od- 
wian gramatycznych w nazwiskach np. pahna Kor- 
dynowiczówna, ponsya pani Jordanowej, dzieło 
wydane przez pana Orzeszkę itp. Ale właśnie su- 
tor nsjmnl:J 8ię tego dotyka i powiada tylko, że 
tu jest obszerne pole do rozprawiania. Ja z mojej 
strony uiewidzę potrzeby długiego rozprawiacia; 
bo jężyk dawny aż do naszych czasów najob- 
szermiej to wyrobił, rozszerzył i wydoskowalł. Nig 
uam więc miepozostaje, jak podanie przodków zą- 
chować, i to, co powiedziałem w gramatyce, jest 
dostateczuem. Niech r.czą tylko ziomkowie io od- 
cżytywać, i niesuszą głowy napróżno na doskona- 
lenie tego, cośmy odziedziczyli dosk: nało, Z przy- 
czyay lego Uzisiejszego praesadzonego tytułowa- 
uia Się, autor widzi zamęt w języka. Wiem o0-iem 
oduawia, że ciźba dzisiejszych gramatykarzów i 
badaczów tea zamęt w różoych kierunkach do ję- 
zyka wprowadza, Wytykałem to we wszystkich 
moich dziełach, i jeżeli Bóg pozwoli, wytkuę i 
w przyszłych już do draku wygutowacych. Ale 
z liczby wprowadzających ten camęt i W 
niewyłączę; który po tylu rozprawach dowodnie ` 
aapiaanycw, upośledza nasz język odmawiając iu 
zal.t, nawet przez obcych qozeńców setach 
Nazywa g0 Tadą, z której dopiero ma ęzyaty kro- 
e wytopić, 1 to mianowicie praex wprowadze- 
nio aaa day towarzyską zaimka wy, na miej- 
sca doląd używanych tytułowań. Jeżeli p. G. L.. 
nazywa usypiaczami tych, Ltórzy usiłowali nasze- 
89 Języka wyżazości dowodzić nad ianemi, to 
,Jekaby nazwa mu przy 
który świetność bkruszcową nassema języsowi 
przez najlepsze głowy, nawet cadzoziemców, przy- 
znao, niewyrobioaą surową rudą pokrywa? 


Łancui 4 sierpnia 1862 r, 
Jan Nep. Desgkięwież, 
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i ; dsionka wy | Pracując poprzednio w litografii Flccka, pozuał| dingo na przyjazd: margrabiego Wielopolskiego, 
] eo pabien, ta PKZ. tam przychodzącego z księgarni Friedlejna, z ra- przechadzając: się p. Aziedzińcy; Bowisjakim Cok- 
wolwern, a po gra odskoczywszy jeszcze na krok, | chaunkami pomiędzy litografią a księgarnią, subje- |sie niski blondyn, który podczas - szej seaadz- 
wystrzelił raz dragi, tak, że kula przeleciała koło |kta Stanisława, z nazwiska mu nieznanego. We | ki znajdował się na Foksala opodal od ich towa- 
głowy zeznającego Pierwsza kula trafiła w stojącą | dwa tygodnie po wypadku zaszłym 24. czerwca | rzystwa, a nastepnie śledził stalo a Ryllem, tak, 
w przedsionku szafę a druga w gzems; nie uczy |(3 lipca), kiedy. Ryll pracował już w litografii iż zwrócił na siebiojęgo uwazę i Ryl zauważał, l 
niwszy margrabiemu żadnego obrażenia. Potóm | Żygmuetą Wrońskiego, wracając do domu z ko-|iż mieszka gdzieś na ulicy Mostowej, przechodzą: 
złoczyńca pobiegł na przyległe podwórza ku Ban- lacyi, spotkał na ulicy Senatorskiej, koło ratusze, | szybko koło Rylla, powiedział ma półgłosem, żė- 
kowi, a za nim puścił się w pógoń zeznający, | wyż wspomnionego Stanisława, który zaprosiwszy by był gotów, że margrabia Wielopolski wkrótce 
wołając lapaj, łapaj* i stangret margrabiego z po |go do cukierni, ezęstował herbatą i rozpytywał | przyjedzie. Naówczas Ryll z obawy ażeby nie zo- 
wozew. Żobaczywszy to, stróż czy wożny drukarni | szczegółowo 0 jego położenie. Kiedy Ryll przy- |stał spostrzeżonym, wszedł pod filary Komisyi 
Komisyi skarbu Michał Kozłowski, także puścił |znał się ze swą biedą, mówiąc, że poszedłby chę- | Skarbu i oczekiwał tam przy kolamaie ua przy. 
się w pogoń za uciekającym na podwórze Banku tnie do wojska, żeby mieć wyżywienie i że gotów | jazd margrabiego. Nareszcie gdy margrabia Wie- 
ku odwachowi, zeznający 2aś, nie mający już siły |jest do jakiegobądź głópstwa, byle tylko zostać | lopolski przyjechał i wchodził w sieniach na scho 
do dalszego ścigania powrócił nazad. Złoczyńca aresztowanym, Stanisław zrobiwszy ma nadzieję, |dy, Ryll mierząc do niego z rewolweru, chciał 
został ujęty przez nieznanego zeznającemu stróże | że może być, iż los jego wkrótce polepszy się, nie | wystrzzlić; lecz margrabia spogtrzegłazy to, podaiósł 
Banku. Wszystko co się stało mogła widzieć prze | wdając się w dalsze objaśnienia, rozstał się z nim. | z krzykiem laskę, którą trzymał w zamiarze ude- 
kupka wiktuałów w przedsionku Komisyi skarbu | Stanisław ten moża mi.ć około 22 lat, jest wzro- rzenia Rylla; lecz ten odbiegł od imargrabiego, Wy 
Wosiakowa. siu niewielkiego, włosów czarnych, bez brody, wą- | strzelił pospiesznie, nie mierząc należycie dwa razy 
Kozłowski zeznał: że znajdując się w drukarnijsów i faworytów, oczna ciemnych, twarzy szezu- | z rewolwera, a następnie pobiegł, stósownie do amo- 
Komisyi skarba usłyszał wystrzał i wybiegłszy na|płej i pociągłej, ubrany był w palto Bzaraczkowe; | wy, przez dziedzińce ban Owe na ulicę Elektoralną, 
podwórze, spostrzegł na podwórzu Banku, niezaa- | szczególnych oznak Ryli w nim nie dostrzegł; je- | będąc Ścigany przez znajdujących się ta ludzi j 
nego człowieka uciekającego z rewolwerem w ręku. | dynie nadzwyczajna bystrość oczu, która badziła | broniąc się od nich rewolwerem ; lecz nie zważa- 
Zeżnający puścił się w pogoń za uciekającym w|w Ryliu pomimowolne podejrzenie , ściągała na |jącs na to, został w ostatniej bramie schwytany | 
zamiarze schwytania go, lecz ten ostatni odwróci- |niego uwagę. Następuej niedzieli Stanisław, spo- | przytczyman przez stróża i żołnierzy z warty, 4 
wszy się zmierzył do niego z rewolweru; kiedy |tkawszy znowu Rylla na ulicy, zaprosił go do fo uastępnie odstawiony pod eskortą do cytadeli Als 
zaś Kozłowski uchylił się na bok od rewolweru i|ksalu, gdzie przyrzekł czekać na niego, udawszy | ksandrowskiej. O swym zamiarze wykonania te, 
zatrzymał się na chwilę, uciekający korzystając |się tam poprzednio sam. Tym razem Stanisław go przestępstwa Ryli, stósownie. do wykonanej 
z tego, zaraz zaczął dalój uciekać, a ścigany znów |był w zielonych Gkalarach. Przyszedłszy na foksal, przysięgi, nikomu ze swych _Zkajomych nie opo 
przez zeznającego, na pódwórza Banku znów zmie: | Ryll obaczył tam Stanisława w towarzystwie dwóch | wiadał, zachowając o tem jak nej złębszą tajemni 
rzył do niego z pistoletu; nakoniec. w bramie pro- | aieznanych mu mężczyzn, z których jeden mógł |cę. Bliższych szezegółów, mogących posłużyć do 
wadzącćj z podwórza Bauka na ulicę Elektoralua | micć lat 22, miał długie czaraę włosy, był dość | wykrycia i argstawapig c8ób, które go aamówiły, 
został ujęty przez stróża Banku Franciszka i przy- | słusznego wzrostn, miał ną sobie tużurek brązowy | pomimo swej chęci mA nio może, Jakkolwiek nie 
biegłych na wołanie zeznającego wartujących ne |i spodnie czarne; Ryll-dostrzegł w nim jako szcze- dostrzegł, czy nieznajomy z dążemi wąsami. da- 
odwachu żołnierzy. Ktoby zaś mógł dawać pomoc |gólną oznakę, że podczas rozmowy trzęsły mu się| wał sau tracizuę w chwili wysłania go dla doko. 
złoczyńcy na podwórzu Komisyi skarbu do speł. |silnie ręce. Nazywano go Feliksem. Drugi miał | nania zabójstwa, dolegające mn atoli po prze 
nienia przestępstwa lub ucieczki, zeznający nie |iat przeszło 30 był dość pełnej, tuszy, „wzrostu wy- sztowania silae cierpienia, które ot8l że go życia 
widział; na nikogo podejrzenia co do tego mieć |sokiego, włosów czarnych, miał duże Czarne wąsy, | nie pozbawiły, a których nigdy poprzednio rię do- 
nie może. aa twarzy jego malowała się spokojność, lecz świadczał, pomimo iż Często zdarzało mu się być 
Gef.eiter Prazdników zeznał: że w dniu 26 lipca | w oczach spostrzegąć się dawał surowy wyraz ;|bardzo pijanym, utwierdzają go stanowczo w tóm 
(7 sierpnia) około godziny trzecićj po poładniu, | abrany był również w tużurek koloru broczow ego, przekonaniu, że został otruty przez spiskojących. 
będąc na warcie w wewnętrznem podwórzu gmachu | spodnie czarne i czapkę niebieską zwykłego “kroju. Plenipoteut br. Gatakowskiego, właściciel domu 
Bauku, zeznający siedział na ławce za platformą | W ogrodzie ma foksalu, osoby te częstowały go|w Warszawie, Franciszek Piętka, mający lat 88, 
i usłyszał dwa, jeden po drugim, wystrzały na | piwem, które same piły bardzo umiarkowanie. | zeznał, że jego klient; jako człowiek bogaty, mie- 
trzeciem wewnętrzne podwórzu Banku i zaraz | Tymczasem: ten, którego nazwano Feliksem, pò- 
zobaczył uciekającego z tego podwórza, na po- |czął mówić o polityce, zapewniając, że wybuchnie 
dworze na które a znajdował mę zeznający, nie- ta wkrótce powstanie, że do tego porobione jaż 
znanego człowieka, który w biegu starał się zam: | zostały wszystkie przygotowania, że dokonanem 
kuąć bramę rozdzielającą te podwórza jedno od |to zostanie bez rozlewu krwi, że siosuaki polity- 
dragiego, a usłyszawszy za nim wołania „łapaj, |ezhe rozwinięte jnż zostały bardzo siloie po całym 
trzymaj”, rzucił się żeby go schwytać; lecz teu |kraju, źe w iunych punktach mało jest. iadzi, któ 
wyjąwszy z pod poły paletota, znajdujący się przy | rzyby byli gotowi do poświęcenia życia. za ojczy- 
niu: rewolwer, wymierzył do niego prosto do piersi. | zaę, tu zaś takich. ludzi jest wiele « powodu dłu- 
Nie mając przy sobie żadućj broni, ponieważ ka- |gotrwałych prześladowań ; obaj mówili, że to obi 
rubin swój zeznający pozostawił na koziołku na | urządzili w roku zeszłym wszystkie poraszenia re- 
platformie, nie mogł zaraz ująć uciekającego i u-| wolucyjne W Warszawie , nabożeństwa żałobne za 
chyliwszy się ua bok od pistoleta, zawołał na wai- | poległych i wiele inuych podobnych rueczy,! któ- 
tujących żołnierzy żeby przybiegli do niego na|rych Ryli nie może sobie przypomnieć, Nareszcie 
pomoc z karabinami. Na to wezwanie przybiegli | oświadczyli, że główną w ich działaniach prze 
z wartujących dwóch szeregowych: Jan Antonow i| szkodą jest margrabia Wielopolski; że w pianie 
ilip Bziriajow, a tymczasem ścigauy człowiek |ich postanowiono koniecznie go zabić i że oni 
wybiogł już do ostatnićj, trzecićj bramy Banka, | bądź co bądź powinni to wykonać. „Potem poszli 
wychodzącój ną ulicę Elektoraluą, broniąc się od|omi wszyscy razem do drugiego sąsiedniego ogro- 
pogoni zezuzjącego rewolwerem; lecz kiedy chciał | du, należącego także do foksala, i tam wziąwszy 
zamknąć za sobą i tę bramę żeby utrudnić pogoń |od Rylla przysięgę, włożyli na niego obowiązek 
za sobą, stojący w téj bramie stróż, schwytał gu | zabicia margrabiego Wielopolskiego i zachowywa- 
z tyłu za ręce i ujął go przy pomosy zeznającego. | nia we wszystkiem najgłębszej tajemnicy, nazy- 
Zaraz też podbiegli dwaj wyżćj wspomnieni sze-|wając jeden drugiego mie po imieniu, lecz wy- 
Tegowi, Antonow i Sziriajew z karabinami i po |razem „wy“. Przytem przyrzekli mu, że jak sko- 
mugli vdebrać od ujętego człowieka rewolwer. Na- | cu dokona morderstwa i zdoła ukryć się, dadzą 
tenczas odprowadaili go na odwach i oddali de | cu wszelką możliwą pomoc i wyszią go za gra- 
żuruemu na warcie oficerowi. Po obejrzenia przez | acg, gdzie zabezpieczą jego utrzymanie. Podczas 
nich wspomnionegu rewolweru, zobaczyii że dwa tej ostatniej rozmowy, Ryll spostrzegł: jakichś mło- 
nabaje były z niego wystrzelone, a pozostałe trzy | dych ludzi, którzy jaskolwiek nie brali udziała 
naboje byty gotowe do wystrzału z nałożonemi na | w ich towarzystwie 1 rozmowie, zaali atoli wido- 
brandrurki pistonami. |. .|ozmie wyż opisane dwie osoby. ; 
Szeregowi Autonow i Sziriajew, równie jak i| We dwa dni potem Ryll, wyszedłszy saregot ës 
Koszanowski zeznali wszystko zgodnie z ze-j|szkauis, spotkał jednegce z tych młodych ludzi, 
mem efrcejtera Prazdoikowa, z tym dodatkiem, | którzy przechadzając się poprzednio po ogrodzie 
e Beltlijew przy ujęciu złoczyńcy wyrwał mu|ua fuksalu, nie zbliżah się do nich; Młody ten 
k rewolwer, x Koszanowski, że kiedy schwy- | cztowiek zbliżywszy Bię do niego, zaprosił go do 
cił uciek»jącogo przestępcę za ręce, teu ostatui|f,ksalu. Mężczyzna ten mógł mieć około 21 lat, 
wyrywajźć sig, zamierzył do niego strzelić. był małego wzrostu, włosów blond, bez brody, wą- 


Przekupka Wosiakowa zeznała, że jakkolwiek | sów i faworytów. W Fvksalu czekał ua nich Sta- 
uisłaW, z którym udali się razem do jego mie- 


s a się podczas wypadku pod filarami Ko- 
znajdowała się podczas wyp - szkaniu ua ulicę Senatorską, do domu w którym 


s wala wiktuały i siy- y i 
miyi skarba gdin Raada mieściła się poprzednio litografia Ciemaiewskiego 


i oddzieloną od 
szała awa wystrzały, będąc atoli oddzielor l i 
jelki jącemi tam szafami, nie wi |i Wróblewskiego. Stanisław wyszedł wkrótce za 
piewrsddkykiknęc ETE f jakimś Ze aA, a nieznajomy  xiskiego 


działa ani tego wa pr ów low wzrostu. zawiózł Rylia © wpół du dziesiątej - wie- 
nych paujdnjącyo z oświadczenia lekarza na- | czorew doróżką do nowego doma na ulicy Sliskiej 
c i A że stan zdrowia Lu-|i Siennej, w którym anajunjo się kaniarzią żydo- 
G4€/BĘGODE j krótkich ba-| wska na przeciw budši, i wprowadził go do mic» 
dwika Rylia 26 ear stw przystą: | szkania Z dragiem piętrze, w dziedzińca na lewo 
duń w samym szpita SIARP: go dłagiemi posie |w oficynie, składającego się ż małego przedpoko- 
piła do badań, nie 0 re At Daczelaęg0: ja i jedaego pokoju. Siedziała. tam. bez. Świece 
omy „APTEKA pow. m oma EO Mi z rę (eM jawy a tante nam 
pw dzis i 19, £e jest | Feliks, który namawiał Byla ua Pokóśla i który 
pati” nanam tabi wę gr | adama M dydek T3 
la skiej, wę wai Brzezinach, a ojca Filipa |G0 wieczora ui slomi AOAO WEGO 
Wagenn | chodzi ze stanu szlacheckie- tylko drugi nieznany Ryllowi mężczyzia mówił, 
cp rc S Lanen Heroldyg zatwierdzonym |że wydaje fałszywe paszporta zagraniczne. Z009 
zs zoBiał, u rzemiosła jest uczujem litograficzńyw, | wiązawszy Rylia r ażeby był gotów na pierwsze 
w ostatuich czasach pracował u litogcafa Zygmun | sawołanie, rozeszli się, Nm dui potóm zgio- 
ta Wrońskiego, mieszkał. przy uliey Ogrodowej, |sił się do Rylis do litografii Wrońskiego drugi PIO 
w domo pod N: 1,309, w. mieszkania scewóa Sar | znajomy z dużewi Czezzowii wąsami, poktzał tu 
niszewskiego. Pobierał wychowanie Iw Poznaniu, jja t$ let z podpuacemi niewyraż je paswiskani 
m hrabiego Gutakowskiego, który tam mie-|! 2 dwoma pieczęciami, dający okazicielowi, jaky 
kogziem hra zenia nauk w klasie piątej Fo-|obrońcy ojczyzny, pełaomocuictwo do. wszelkięh 
nA Po zone realnego, na szutek życze | myżliwych działań, zaprysii go z sobą do, Foksa- 
Za a = ENEO począł uczyć się sztuki ia, gdzie ztowu zachęcał go do dotrzymania danej 
Mtogaficaej tamże w Poznania, a may lta to ubitej ROPNY 
zas diu eż | alósł Z 80 0 A f. 
przybył do Watesan y panera od judbkgo stko już kodowa do wykonania spisku, że Ryllowi 
Ye aa A że aaia kilka raty w Osia- | ułatwiona zostanie ucieczka, że siać będzie w.po 
di z bied g aei aA | ma słabość syfilityczną | poton powóz, który, jeżeli Ryll zdąży sko zyć 
m n się, zmuazouy zogiał do sprzedani | doń po wystrzale do margrabiego Wielopolskiego, 
swej udad ; Eer niejaki zaś 0283; Lie mając akc i 80 do domu przechudniego, gdzię na Rila 
codzionuego api pracował u kowzia, którego la p 4dą jego przyjawielę, że dauą mu będzie 
uażwisza uie pami aż Ojciec jego Filip Ryll był | prze az że jeżeli zdąży ukryć się, M 
tutownikiem w zaa Ewansa i przed czterema | g0 Wy org; Ww Pizeciwaym zaś wypadku, to jest 
ty zmikł z Warszaw iecz dla jawich powodów, jeżeli zostanie przytrzymąny, w takim razie umrze 
oraz gdzie się sowieci id nie wie, Matka | wkrótce po przyaresztowaniu go. Mężczyzua teu 
zaś jego o ma aoai we e Warszawie; poi} za każdym razem Ryilu i dał mu raz dwa 18., 
w ziaSutorze Pe, Ed sp „rei vr ls drogi ra% jeduego ra. Następnego rana, tojest we 
Bztoru urzymawię, Ma braci: Prod lat 24, | czwartek 26g0 A (780 Bierpuia), zBredłszy się 
Auiosiegu lat 16, oraz siostrę Frauciszkę, lecz nie | znowu, 5080WB kona OJ) o llej godzinie, ż 
zyje a memi w zgodzie, Pomi cy, jake ltytmże Bamym biężczykną na Foksąju, Ryll zostai 
J hr. Głutak f omIimo pomócy , J="=4 y l rzeż niego namówiony «o zabicia mar- 
niósł mu hr. DWBAi, ktory płacił za jego wie: | stanow Czo p olskiego: Nieznajomy tet -oświad 
sakame pl4GŹ swych plnipotegtów, jakim jest o- | grabiego ielop że margrabia b się w dniu tym 
becnie właściciel mie warszawie, Prauciszek |czająć Ryllowi, stęp w Kominyi Skarbu 1 _po- 
riętua, który sprawiał mu Kilka razy odzież ;lo pierwszej po Po". ókgoistwom ri 
Oprócz tego dawał mn od 12 do 15 rs, na mie- ntarzejąc swe obictaice, PO 5 az 
sac, czuł zawsze brak Pani zeza W 0-|winem i ponczeMm, Boga; la o ką 
A . Guiakowski, ni -nkietni na przed | dr i : 
osioł ię art E9, a wiadomości (Espi A a A a mu do kieszea ręyclwe: fra praw (wyd, 1857 roku), kose wyrokiem 
“ony z doszłyć tał go wspierać. i i Komisyi Sarh rozkazav szy mn | Sądu Wojennego Polowego: Pozbawiony wszel- 
Prowadzeum się, zaprzes i pos ał go do Ko yi, jstwa precz dziedziniec|kich praw stanu: i ukarany Śmiercią przez po- 
Fizyznając się dobrowolaie, że miał zamiar za- |uaekać po dokonaniu, zabój: ie ezekaób „ak 
NIE margrebiego Wielopolskiego i że 26 lipca (7|baukowy na ulieg Ei.ktoralną, 8%% | 


Q- | wieszenie, i y © 
- p : i j ucieczki. Uda-| ° Co się tyczy osób udział w tej sprawie mają- 
Kerpa strzęlił do niego dwa raty 4% rewolwern, pas m niego pomoc do ga 6 tyczy 
U znat go nas. z DNIE i a y SIĘ na wyzuączone wiejsce, 


jest jeszcze śledztwo, polowy Audytoryat nie przed- 


przeciwko zamachom i wzywa ludność, aby wy- 
stawił ma teraz żadnego wniosku. 


stąpiła przeciw „wystę pnemu stronnietwn*, Wska- 
zaliśmy już nieraz, żə pierwszym i jedynym po- 
wodem zamachów, których nikt nie pochwala, jest 
właśnie ucisk i samowolne a prowokacyjne postę- 
powanie zarządu rosyjskiego w Polsce, który de- 
peze nietylko prawa narodu lecz i indywidnów; 
przęto w rękach rządu tylko jest możność zapobieżenia 
zamachom przez zmianę swojego postępowania. 
W następnym numerze podamy tę odezwę, koń- 
, Warszawa, d. 12 (24) sierpnia 1862 r. |czącą się wyrazami: „Polacy! połóżcie we mnie 

podp. Konstanty. zaufanie. równe temu jakie ja w Was położyłem. 
CET ZZ | Połączcie gje ze mną w jedcem uczuciu, pracojmy 


Kronika miejscowa i zagraniczna. wspólnie i zgodnie około dobra Polski, prosząc 


Bogs, aby usiłowaniom naszym błogosławił, a ro- 

Kraków 28 sierpnia. W przyszłą niedzielę od- | wa epska dobrego byta i szczęścia, otworzy się 
chodzi ostatni w tym roku pociąg spacerowy do Krze- | dla tój Ojczyzny, którą tak miłojecie.* 
szowic, | | | "Prywatne wiadomości z Warsz isoją st 

— O projekcie kolei żelaznój z Warszawy do Mław- ey 9 CE WIM = 
ki pih GazekrrGdańsku, af zany ku temn|cenie w d. 26 t. m. o 9 godziaie rano Ludwika 
w Królestwie Polskiem Komitet z trzech obywatel | Rylla i Jana Rzońcy, przed eytadellą wśród czworo- 
hr. Krasińskiego , pp. Kurtz'a i Jackowskiego złożony, | boku wojsk których kilkanaście tysięcy wystąp ło 
zdołał wyjednać u rządu przychylenie się do poręczenia | j4 plac, trzymając w oddalenia tłamy ladn. Eg:e- 
4'/4'/, dywidendy. Linia jest wytknięta w zupełności 1 i bard kre i niekorzystne cl d 
fundusz na roboty przygotowawcze jest już złożony, AAA mk pęd a2 airne i GOTEN 
Wykonanie ich poraczono panu Uszyńskiemu starsze. | robiła wrażenie na całą ludaość warszawską. — 
ma inżynierowi, który dawnićj zostawał przy budowie | W tym samým daid.26. £ m. kozaty dopuścili się 
przestrzeni petersbursko-wileńskićj, a teraz zobowiązał gwałtów na ulicy Elektoralaej w Warszawie, o 
się wykończyć rzeczone roboty. ua przyszłą wiosnę. których szczegóły doniesie nam zspowne koreg- 
Kapitaliści warszawscy x wielkiem zajęciem śledzą to pofident 


przedsięwzięcie, i nie godzi się wątpić, że kapitał bu- y A $ X 
dowlany na część w Królestwie Polskiem przypadającą] Wewaoętizny stan Rosyi, gdzie we wszystkich 
prowineyach trwa ciągle stan oblężenia, przedsta- 


wkrótce przez podpisy w samćj Warszawie zapeWnio- 
wiamy wyżej. 


ny. zostanie, Wszystko to oczywiście zależy od tego, 
AJ. Poprowadzeliie „klei na $ateikotinm "praskie | o2 Nietyty, |Garibaldó; Jekk za Gi oddział 0- 
również zapewnione było. Dla wykonania tego. przed- botników. wylądował w. K ei one. d 
Sięwzięcia utworzył się w Gdańska Komitet z właści. | C90t0ików wy ATOWĄŁ M bryi; gdzie nadto y È 
ciela ziemskiego pana Donath z Iłowa autora "tego | Stator_ znalazł zgromadzonych swych stronników i 
projektu, z landrata Rospalt z Nowegomiasta (Neu- | t :kie usposobienie ladności, iż wiele miast oświad- 
szyło Bię zaraz za nim, jeżeli mamy wierzyć po- 
wyźszej depeszy. Dla wstrzymania postępu Gari- 


mark), z właścicieli ziemskich Frankenstein z Nieder- 
baldego, rząd włoski przedsięwziął takież same 


hof i Oelrichs z Białat, który wspólnie zo Komitetem 

polskim poczynił stógowne kroki do praskiego mini- 
srodki w neapolitshńskim, jak wprzód w Sycylii 
ogłosił stan oblężenia, zawiesił wolność druku 


sterstwa handla. Obadwa: Komitety uznają jako jedy- 
it. d. Czyż taki sam będzie tych środków rosul- 


nie utrzymać się mogący i wykonalny projekt poły- 

czenia bezpośrednio miast Warszawy i Gdańska kole- 

ją idącą przez Ciechanów, Mławę , Mławkę, potem 

przez Działowo (Soldan) , „Lubawę . (Loebau) , Jeławę | +,t9 Tymęzasoem po Odpłynienia Garibaldego i 

Niemiecką (Deutsch-Eylau) do Malborga (Marienburg). większej Części ochotników. z Katani, wojsko 
i władze królewskie weszły dopiero do tego 
miasta, i miały zaaresztować 800 garibaldzistów, 
jak twiedzi telegram urzędowy z Tarym z d. 


Według więc takowego postępować zamierzają. Komi- 

tet Gdański zgłosił się do władz miejskich i do tam- 
26go t:m. Wówczas także przybył do portu 
satańkiego admirał Persano i zaaresztował ka- 


tejszego stanu handlowego o przyłożenie Bię fandusza- 
pitanów dwóch fregat za ich dwaznaczae po- 


mi do robót przygotowawczych. 
— Jutro w piątek daia 29 sierpnia, Ścięcie Ś. Ja- 
ua Chrzcicielą. | 
Ż 
stępowanie w czasie odpływania Garibaldego. 
Przypłynął do Sycylii również po odjeździe Gari- 
baldego jeu. Cialdini, porozumiawszy się, jak 
twierdzą wiadomości urzędowe, z jen. La Mar- 


Przegląd Polityczny. 
mora, co do postępowauia przeciw wodzowi ocho- 


Depesze telegraficzne. 
inikom. — Dzienaiki włosaie przynoszą nam całą 


Paryż 26 sierpuia w nocy. Dziennik La France 
i, wielzi i Kalabryi , wiele miast SH 

irat ay Pp TARWE TA PANIE osnowę raportu jaki podali ministrowie do króla 
Paryż 27 sierpnia. Flota traneaska opuścił. | Motywując potrzebę Środków , które następnie 
Ajaccio, nie wiadomo z pewnością gdzie popłyaę: | rzedsięwzięto przeciw Garibaldemu, t. j. ogło- 
ła, aio uniemają, że do Neapolu. szenie staun oblężenia i wyprawieuie wojsk. Przy- 
e d uoBzą takżę te dzienniki protestacyę wydaną przez 
„Societa Emaucipatrice* przeciw swemu rozwią: 


Taryn 27 sierpnia (przez.Paryż). Wydano dzi- 
siaj dekret królewski ogłaszający incye nea- 

~ łani. DAY prowinoyo aniu; protęstacya podpisana jest przez Bertaniego 
na czole wielu innych nazwisk. 


politańskie. w stanie. oblężenia. Jen. La Marmora 
Dzienniki paryskie z 26go, które nas dzisiaj 


mianowany nadzwyczajnym komisarzem królew- 
skim, wydał odezwę przeciwko p; tyi burzącćj, 

jed. doszły, roztrząsają notę zamieszczoną w Monitorze 
z25 oznaczającą stanowisko rządu francuskiego w 


która pod pozorem przyspieszenia jedaości Włoch, 

wywołała wojnę domową. Odezwa ta rozporządze: 
obec działań Garibaldego, notę siórą już dosłownie 
przęd parę dniami przyniosła nam depesza. Jour- 


Wszysc$ dowódzey wojsk połączą w swych rękach 
nal des Débats chociaż życzyłby sobie aby nota 


władzę cywilną i wojskową, a wszelkie zbiego- 
wisko będzie siłą rozpędzone; wywóz i zatajenie | ; 

broni będzie karne, wolność druku jest ograni. |Dyła jaśniejszą, cieszy się jednak, że niemówi ona 

czouą. (Tresć tych depesz telegrafowauą nam już | ati słowa, któreby nasuwało domniemanie, 1ż rząd 

w nocy, zamieściliśmy ną końcu ześzłęgo numeru |francuski ma zamiar przedłużyć mieskuń ;zenię 

P. R. Cz.). zajęcie Rzymu przez swe wojska. La Presse twier- 

Neapol 26 sierpnia. Cialdini i Pinelli przybyl. | dzi, iż nota ta tak nieciefpliwie oczekiwana, nie- 

= »|zmacejszy ani niepewności w jakićj jest opicia pu- 

bliczna, ani obaw jakie mają Włochy. Dzienniki 


do Mesyny. SAME 

Białogród 26 sierpnia w nocy. Weding wia- 
domvńci % Carogrodu, konfereneye wsprawie serb |t6 francuskie niewspominają jeszcze ani słowa o 
skićj zostały zerwane, gdyż Porta jako warnnek | zamierzonym wyprawienia marszałka Mac-Macboa 
układów stawiała wstrzymanie dalszych uzbrojeń | a naczeinego wodza do Rzymaize 1ęks<eniu KAI tam 
w Serbii i zniesienie barykad w Białogrodzie, a | wojsk francuskich do.50,000 Jadzi. Piszą nato- 
Serbia na to nie przystała. Następnie Porta cofnę- | miast, iż król Wiktor Emaauel ma udać się do 
Neapolu i stanąć na czele wojska przeciw Gari- 
bałdemu. 


ła wszelkie koncesye dawane i wróciła na stano 
wisko prawne, traktatem 1856 r. zawarowane. 
Wiadomości z Dubrownika twierdzą, że książę 
Mikołaj czrnogórski zawarł zawieszenie broui 


Petersburg 27 sierpnia. Dzisiejszy Journal 

da St. Petersbourg podaje okóluik wydany przez e 

ministra spraw zagranicznych ks. Gorczakowa | £ Omerem paszą; lecz mino teg», jeszcze 24 t m. 

18go t.m. tyczący się uznania Włoch przez Ru. | toczyły: się daićj walki między Czaruogó:cami a 
wojskami tareckiemi. Wojewoda Mirko, sedat i ca- 
ty naród nie cicą przystać na pokój pod warun- 


Byę. W okóluiku tym mówi: Idzie. tu więcój jak 
o pytanie prawne; zasada moralna i porządek spó- zę 

kami jaki Omer proponuje i jakie ksiąsę przyj- 
muje. 


łeczny wależą przeciw anarchii rewólucyjaćj. Da 
léj wyliczywszy rękojmie dane przez króla Wikio- > 

hig m, X Lecz gdy z powodu tój niezgody i rozdziału 
zdań osłabła walka na czaravgorssiu teatrze Wo- 


ra Emanuela, dodaje: W tem położenia rzeczy u 

wążaliśmy za nasz interes utrzymać i wzmocnić ra 
jeuaym, wówczas dopiero bliskim jest Poczęcjo 
jéj w Serbii. Koufareucye uyplomatyczue, kióre 


tząd turyński na drodze porządko, i nie odma. 
stacąwszy między zrywającymi S: JUŻ dy Walai 


wiać naszego moralaego wsparcia oświeconćj wię 

kazości kraju, dla którego many' współczucie. 
Serbami i Tarkami w Białogroazie przed parę mie- 
siącami, rozdzielły walczących, — ŁuBlały teraz 


Wreszcie co się tyczy pytania prawnego, Cesar, 
Gerwane, jak mówi depesza 4 Białogrodu, którą 


nie zamierza ani je rozważać ani rozstrzygać. 
jeduak potrzebuje potwierdzenia, gdyż mie o ién 
uiewiedzą Listy z Carogioda uadcduuząco, chociaż 
jak wiadomo, koufcrencyę te vdbywały się w sto- 
icy tareckićj. 
Ea = OSRSLZE YA 12 
Ostatnie depesze telegraficzne Czasu 
Neapol 27 gier 
starcią międz 
osykami ; 


Konfirmacya, 


Roztrząenąwszy przedstawienie Audytoryatn Po- 
owego w sprawie wojennogądowej 0 przestępęy 
politycznym Ludwiku Aleksandrze Ryllu, zatwier- 
dzam konklazyę Audytoryata Polowego, w jego 
przedstawieniu wyrażoną. Kara Śmierci ma być 
spełnioną na -stoku Cytadeli Al:ksandrowskiej i 
» dnia 14 (26) b. m. o 9ej z rana, prey zacho 
waniu istaiejących w tym względzie przepisów. 


sakając poprzednio w Warszawie, wziął przez mi- 
tusierdzie na wychowania małolstwiego jeszcze Ln- 
dwika Rylla, lecz następnie, widząc z latami roz- 
wijające się w nim złe skłonności, wydalił gò od 
siebie, mle przestając go wspierać; >płacił za jego 
mieszkanie, ubierał go i wydawał co miesiąć na 
jagó utrzymanie od 12 do 15 rg., Ryli pomimo 
przesti6g ówego dobroczyńcy j uapomuień Piętki, 
oddawał się coraz bardziej pijaństwa i rozpuście, 
i nareszcie doszedł do tego, zo iie mając najmniej - 
sżego aczncia wdzięczności dła hr. Gutszowskiego, 
zamierzał pobić. gv. Na dowód opieki okazy wanej 
Ryllowi przez hr. Gutakowskiego i jego żonę, 
Piętka ułożył w Komisyi 14 ich listów, w których 
„ao8ili usiluię, w rozmaitym czasie Piętkę, użeby 
miał dozór nad Ryllem i starał sig poprawić złe 
jego skłonności. j 

Zapytani: szewc Igaacy Staniszewski, u któ- 
rego, mieszkał Ryll, mieszkający w niego na stan- 
cyi mieszczaniu Audrzcj Szymański, narzeczona 
Szymańskiego mieszczaaką Maryanaa Suska, wie- 
ka lat 25, sąsiadująca w ieszkania z Ryllea, 
żona powożuiką Brygida Majewska, żona stróża 
domu w którym mieszkał Ryll, Zofija Pułkowską, 
htografowie u których w ostataich ceasach pri- 
cowat Ryll, Ksawery Regulski; Zygmuat Wroński, 
brat jego Ambroży Ryll, żona litografa Jaljà Fleck, 
pracujący w jej" litografii Józef Nalepiński, towa- 
rzysz litograficany Dyonizy Paszkowski, lokaj Jó- 
zef Nowakowski, gospodarz poprzedaiego mie- 
Szkania Rylla Józef Darowssi, litograf Kajetan 
Strupczewski, pisarz litograficzny Bolesław Sen- 
kowski, wolnopraktykający technik Romnałd Rau- 
biokowski, i pracujący razem z Ryliem w hto 
grufii Regulskiego, a będący z nim w blizkich 
przyjacielskich etosnakach : aozeń litograficeny Jò- 
zef Maciejowski, drakacz litograficzay Leopold 
Świtalski, towarzysz litograficzay Henryk Pietra. 
szkiowicz, ci ktorzy” bliżej Aauali Ludwika Rylla, 
mniej lub więcej obwiniając go o modą. stu- 
uość do pijaństwa i rozpusty a niektórzy, jak 
uaprzykład Maoiejowski, o bezbożność szydst- 
stwo i zamiar przyłączenia się do bandy rozbój- 
ników, nia Btanowccego, mogącego poslażyć do 
ujawniecia osób które podmówiły „Rylją, nie ze- 
snali; ci zaś którzy % mim byli. w najbliższych 
stosuukąch, a rbianowicie: gospodarz jego stan- 
cyi Staniszewski, mieszczanin Szymański i lito 
grafowie pracujący u Regulskiego : Maciejowski i 
Świtalski, nie przyznając się, aby wiedzieli o za- 
miarze Rylla spełnienia wyżej wspomaiouego prze- 
stępstwa-1 aby byli jego wspólnikami w prze- 
vepatmioi w sprawie obecae) We 83 poszlakowani. 

sięgarz zań Rudolf Friedleim zeznął, że badą- 
joy w jego księgarni aczeń Stanisław Janicki, 
ten saw, który poznał Rylla z osobami które go 
namawiały i do nich go , PFZyprowadził, 20-go 
lipca nię. wiadomo gdzie się podział: »4/na we- 
zwanie uczynione, przez Komissyę do policyi, do- 
tąd jeszcze go nie odsgukano: 

Przy prowadzegin* obecoej Sprawy  Komisya 
$ledcza, przedsiębrała wszelkie zslężące od niej 
środki, „dła odkrycia za pośrednictwem miejsto- 
wej policyi, według wskazań Ryila, © osób Gtóre 
podmówili go- do spełnienia zbrodni jo Jeeg Grodi 
te z powodu nieoznaczoności wskażąń Rylia, i z po 
wada: ucieczki i niektórych osób podejrzanych sie 
doprowadziły do żadnego rezultatu. “ j 

Nąd wojenny polowy, na zasadzie okoliczności 
sprawy i z własnego przyznania się obwinionego 
Rylla, skazał gogna pozbawienie wszelkich praw 
stana i ukaranie Śmiercią przez Powieszenie, 

Polowy Andytoryat nsnał obwiuionego ucznia 
utograficznego Lądwika-Aleksatdra Rylia, na za- 
sadzię okoliczności sprawy, i własiego jego przy- 
zuanią się wianym: A) Wzięcia bezpośredniego 
udziału w potajemnym 8pisku mającym ina eela 
obalenie Władzy Rządowej i porządku pyubliczae 
go w Królestwie Polskiem. B jarBnięcia sig w ce 
la politycznym na życie Nacze ry Rządu Cywii- 
uego w Kwólestwie Polskie, argrabiego Wie 
lopolskiego, co zostąło dokonanem 26 lipeg (7gu 
sierpnia) r. b. przez danie do niego dwakrytuc- 
go wystrzała z rewolweru uabiiego kulami, lecz 
aie odniosło ząmieracnych przeź. przestępcę skut- 
ków dla niezałeżaych od micgo f rowach 

Z tych ‘powodów: Polowy adytorygt wnosił 
aby przestępca stanu Ryl, Za popełaione prze: 
uiego przestępstwo, W => Płaca gig do art. 
88, 96, 196, 632 i, 685; Ka... 298 Praw -Wojęnzo- 
Krymnalnych, oraz art. 20 i tomą XV zbio 


W Warszawie i w Kongrasówce ogłoszone 
odezwę W. Ks. Konstantego z nadpisem „Polacy. 
W odezwie tćj datowanćj 27go t. m. a którą nan. 
przynoszą dzienniki warszawskie 2 dnia tego, jest 
wiele słów pięknych o „wspaniałomyślaych* zamia 
rach Cesarza, o „wielkich reformach już wprowa: 
dzanych w wykonanie*, między któremi wyliczone 
są dwie tylko ważniejsze: reforma szkół i oczyn: 
szowanić, obie będące dotychczas na papierze; 
dalej mówi odezwa o wzajemnem zanfania i wspól. 
aćj pracy „około dobra Polski*. Cóż kiedy tym 
wszystkim pięknym słowom zaprzeczają naj. 
zupełdiéj fakta i postępowanie rządu, a wspa 
aiałomyślue. „zamiary “ przemieciały się i przemię. 
niają w rękach zarządu policyjao-wojskowego ro- 
syjskiego w gwałty, bezprawia i ncisk do dziś 
dnia trwający. Odezwa ta zwrócona jest głównie 


pnia. Wczoraj i dzisiaj zaszły 
J Wojskawi królewskiemi a Garybald- 
42 ochotnikow wzięto do niewoli a Bil- 
SU: raniono, (Depesza mie podaje w kturym miej- 
scu było to starcie P. R. Cz.) Deputowani Murdi- 
i i Fabrici, którzy tu przybyli, zostali aresztowani. 

Paryż 28 sierpnia. D.imejszy Montor duuowi, 
że flota, francuska ewolucyjna (odvywająca ewicze- 
uia morskie) otrzymała Tozaaz płynąć du Neapolu. 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny, 


Ryll cezekiwał | cych, to ze względu, że co do nich prowadzone 


4 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 28 Sierpnia. 


Basknoty polskie za 100 złr. NOW. + e's 
Ruble srebrne nowe na mon. polską agio , 
Talary pruskie, xa 150 złr. now. . 


Śrebro nowe .. > 
Półimperyały rosyjskie . 


Napoleońdory 20- 
Dukaty hołenders 

austrysckie 
zastawne galic. s kupon. na mon. kon. 


p 
Listy 


s », + » 
Obligacye indemn. z kn 

Pożyczka narodowa z!r. 1854 bez kup. » 
Akcye kolei gal. bez kup, i bez dywidendy 


ao ni« 
kie ważne . 


Listy saktawne nolaskie : kudondmi . . 
a oi did EE 


Sierpnia, (telograń, 


>. © » 


Wiedeń 28 


5%, Metaliki 


. 


5%, Pożyczka narodowa 


Akcys banku narod. wiedeńs. . 
banku kredytowego . 
Londyn 10 fast. sstóri. Ji 
Dnkat pnjedy= ew 


. 
Srebro. 


UA 


Połyczka p 


» s 
Tow. kredyt. 


Pożyczki 


porą wy 
Losy poż. skarb. zr. 1860 a 


Wiedeń 27 Sierpnia. 


Pożyczka skarbowa. 
5'/,Metaliki na wal, austr. + m e * * 
5%, Pożyczka marodówa - - 
(Metaliki na mor. konw. i 
“Oblig. indemniz. niższej Austryi , 

' węgierskie , . 
chorw. słow. ban. 
galicyjskie . „ . 
bukowifiskio . 
siedmiogrodzki e 

owa wenecka 
Listy zastawne. 

banku narod, 12 miesięczne . . » » 
6 letnie . . « + » 
16 letnie . . 
losowane w wal. austr. 
zalic BKJO « © 0 © o © 


F 


» | 109; | 106 

. » » talar 79 78 

+. +.» „ „ Z |128 |127 
....... p | 063 |10 46 
e btm M *0 36 |10 40 
+... e 6 123 6 4 
„a.s e!g |] 620 | 6 13 

s |86 — |85;— 

na wal. aust. „ |82 — 81i— 
....e „9 4 50 71 5) 

s {82 — 81 — 

p | 228; | 226) 

złp. | 1013 | 1004 


. 
. 
. 
- 
. 
. 


.. 


«0 gie © ode e © o 


. 
. 
. 


e o e $) 
s zr. 1839 SBE 0 wą © 
o a 20 «t1854/ha 4%, . : » > 
Bilety rentowe Como . ........ e 
Losy zakładu kredyto ...d..... 
. tryestakio na 4} */, pra ....... 
żegl i par. BA. M « -tols à . 
» O Kilgan Batirhadego na 40 ub.....:. . 
is ' Księcia Salm : p 40 gp... «. 
b ia Palffy p40 m e e » +; 
w Księcia Clary „ 40 p... . 
» Hr. St. Genois st g e 03 
» Miasta Budy „ 40 p tseo’ 
. hy Windischgrktz, = np >... 
. aldstein EJ -= =. . >» 
» Hr, Kegłowiza «10 » - - 1» 
Akeyo bańkówe i przemysłowe. 
Akcye narod. austr., - © 6 o © o o m 
Je paska ara wego b ~ia 
u yto ee wiej ooje) je ap; Í 
» łoglagi pórowaj në Damaja. - - - « - 33 —|420 
n k i ocniéj Ces. Ward. . « » «*» R 
ow š S renia à 4 
A R rir i AADA Elib. . ..... 156 —|155 — 
2 a Pardubickiej .. ...... 22 3.122 — 
2 n’ Nadcisąńskiej . . ...... 41 —| 47 — 
` „ Potudiiowéj * +... , [382 —|281 
A „  Galicyjskiej e Eul eD 7 25/3237 
Kursa zagraniczne (3 miesięczne) 
Ametrdam 100 sł. hol. ... » jo 4 — — 
Augsbarg poza NAdTOŃ. - » » + » » i: 108 70/168 60 
Berlin 100 . PEENE OET) — 
Frankfurt n. M. 100 sł. nadr. . . . » [© 8 [108 80/105 70 
Gonna 100 lirów piem. - , » >». « © (gl 6 > = 
Hamburg 100 marków .. « « o ooo 3 | 96 30) 96 10 
Łipóx 100 tal, . « » 2 2 6 « a» e 8 4 eg an 
Liworao 100 lirów « » o e © « « e 6 5 — 
Londyn 10 fantów + « e « » » s e » a |129 30/129 26 
Paryż 100 pary © i A A TTY 34 f 51 20) 61 10 
aluty. sz 
micie r o e sezi esis y S SAN 17 70 
ZOOMY 020 05 du oo a aa _ 
$ me rojen wego. ........ 6 16 6 15 
. ” obrączkowe . ....*. . 6 15 
Złoto al marco « « +: « « » « « © e. o> SER 
Napoleondory öso e ojo ġie òub o o 0 o © 10 38 
Buwereny >» « » > e 2 2 e o o oe a e > kg 
Fryderyki © « « >e 2 2 8 0 0 0 6 2 s'eo 10 72 
Laidory » +» ə >» + 2 e e e ao e a s 10 42 
Buwsren, angielskie ........|.... 2 90 
Isoperyały rosyjskie . . + > sesso 6 3:0 
ETAT NY WMC A 
“r kupony E 93 0 0 9 GO .GÓ4 4 
Talary związkow 1 PROLA i 2 
Pruskie bilosy kasowe. .; `. « « «e 6 si 1 „A 
Lwów 25 S.erpnia. 
Dukat holendórzki  . . - » - 0 e e - oE 
austryaoki, . Rr A 
Ea EE A EA [o4 
Nikol KOOI. oai « o 5 % 0 0 0 0 0 1 98 
Wałar prugkiacais «5 „65 WEI 90 
Listy sastawne gąlic. bes kupon. wal. austr.. 80 67 
ai =. "> > W mon kox. 4 67 
Oblig. domn. bez kupon? . ~>...’ ri 8 


Półimy: 


eryały 
Obligi skażbowe 1 » „ . 


Atcye kolei 


» sastawne. 
Poznańskie listy zastawiie 4, > . 


J 


Rantais Y: 


*- Londyn 26 Sierpalu 


Konsole. „e » s 4 ..«.. «e e + © > 
Pociągi ogobowe na kolejach żelaznych. 
Odchodzą: 

do Wiednia 1 a = - 
LEC OE A 
8 rano — do Ostrawy (Oderbetg) 
do Prus) 8. rano — do Lwowa 10. 30 rano, 8. 30 
wieczór — do Rseszowa 6. 15 rano; — do Wis- 

licski 11 rano: , h 


Potynskn uaradowa bez túy CH 
OTOZ TE 


7 va 27 Sierpnia, 
ETERNIA SA DA 10: a 5 66 
dk Glg FEG v3 64 
a NEEN 1,63) 
+ « „ „ rabli ł 
telsnej_ warszawsko-wiodońsi ej 


Paryż 26 


rano — £ 


do Rsessowa s Krakowa 11. 34 przed 
9. 36 rano;'9. Ib wieczór. 


Przyjechali od 26 do 27-Sierpnia 1862. 
Kwasiborski Floryan, Hr. Wodzicki 


40-wi 


dniu. 
PINS adt do Granicy 11. 16 przed pol; 2. 26 po poł. 
7..56 wieczór 


so Lwowa do Krakowa 4 rano; 5. 10 wiegsór 
s Ressuowa do Krakowa 1. 40 po południa. 


Przychodzą: 


do Hrakowa s Wiedńia 9. 45 rano; 
cłuwia i War 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
s Ostrawy (peses ogumia Oderberg) s Prus 5. 
27 wieczór — 6 Ligowa $. 54 po południu; 6. 15 


2 DAU 


HOTEL POD RÓŻĄ 


Wład. wł dóbr z królestwa. Kotylński Józef właść. dóbr 
Ks. Pawłowski Frano. s Przemyś. ; 
Michał assesor z Kamieńca podols. Dękiński Józef ck. urz. 


z Wilna. 


s Wielioski. 


Wyjechali: Sadara Kaj, kup do Wiednia Hr Rosjeirohi 


i 
| 


..... 


. a^a. 


Biorpnia 


reno; 1). 27 przed poł.; 2. 15 


1.45 wieczór — s Wro- 


7.40 wieczór; — 4 Wielieski 
u aavu WA vakkó ow w 


poludniom; do Lawoo 


. Zwanówsk: 


wł. dóbr do Galicyi. Hamburger Wł. kap. J, Juagohors 


Ant, 


Berlina. Dębiński Józef ck. urz, do Wieliczki. 
HOTEL POLLERA! Karol Roraatewiów. i 
ski wł. dóbr z Podola. 


W Drukarni „CZASU,“ 


k 
ernatewiow, Gastaw Rembieliń- 
. Kost. Jacobi z fam. 


| [móe z ulięy Floryańskićj 


| | Marsa na TE piętro. 


Konrad Lisioki ob. Jenerałowa Dwernicka g Warazawy, Wi- 
ktor Brzeski notaryusz, Edward Rumpa pryw. z Kęt. Emil 
Dawid ogrodnik z Franoyi. Jan Kwiotzowski, Józef, Alfona 
i Sa Neblichowie obyw. s Królestwa. Ksiądz Tacikowski 
z Prus. 

Wyechali: Hr. Humaioki wł. dóbr do Wiednia, Józef Hor- 
a wski z oórką do Krynicy. Paweł Riemana kup. do Wro- 
oławia. Łucya Raczyńska z Fe Ma y W. Radziszewska ob. do 
Galicyi. Adam. hr. Łoś „wł. dóbr. do Króles:wa. 


ie seraty. 
wszystkie Książki szkolne, 
nabyć można po najniższych cenach 
w. Księgarni F. Baumgardtena 
w KRAKOWIE. (1088-3) 
iz młodzieży męzkićj. 
męzkićj na mocy zezwolenia władz krajowych i 
pozyskawszy przez usilną i gorliwą pracę moją 'za- 
ufanie szanownych Rodziców i Opiekunów,  oznaj- 
„dnia 1 Września r. b 
przyjmować” będę "tak" jak -i-w latach poprzednich 
młodzież męzką do .mego zakładu, i że staraniem 
przez sumienne prowadzenie powierzonej 

: mi młodzieży. 

JEW celu powiększenia Zakładu przeniósłem mi: szkanie 
na ulicę'Bracką pod Nr. 159 do domu Wego 

Tomasz Hendel. 
$ ] e A r er 
JIĘC: b 

Miodowe Piwo z ziół. 

Publiczności do mego dotąd nie ogłoszonego 
Miodowego Piwa z ziół, 
postanowiłem, by dla tegoż uzyskać pożyteczne roz- 

piersi i płuca, wyż wymienione 

„ | „Miodowe Piwo z ziół, 
będące całkiem innym wyrobem od preparatu sło- 
AOR 9 
cych. preparatów. słodowych, wprowadzić korzystnie 
na drogę handlową. 

Cena flaszki 60 centów wal. austr. 
na żołądek. 

Szczególnie do polecenia jako środek na żołądek 
łagodny smak mający, trawienie wspierający i w ty- 
wszelkich wypadkach, w których likier Badeński 
bywał używany z szczególną korzyścią, np. przy 
braku apetytu, niemocy trawienia, w nadęciach itp. 

iug” Główny Skład: w Aptece „pod Tygry- 
sem* w Wiedniu, Alservorstadt. t911-*0-) 

W KRAKOWIE u p. K. fizacy. 
W KRAKOWIE, 
zmienioną zostaje pod nazwą: 
G4 
HOTEL pod Ñ Ą 

79 z 
waniu Hotelu i urządzeniu takowego, aby wszel- 
k'm słusznym wymaganiom odpowiadał, szanowną 
podróżującą Publiczność uwiadamia i o łaskawe 
(1085-6-1: ) D. A. Lewicki, wlasciciel. 

Ck. uprzyw,i pierwsza Ame- 
„Woda Anatery- 
nowa do ust. 
J. G. Poppa, 
Nr. 557. — Cena 1 alr. 40 kr. w. a. 
Ta woda do ust od dziesięciu lat istnicjąca, okaznła się jako 
n jsźczególniejszy środek konserwująćy, tak dla zębów jakotóż 
i ust, weszła w, uży wenie jako — 
artykuł toaletowy w najzacniej- ź 
stych domach 1 pfawie u ogółu ; 
(By, szćzytniejszych znskomitości Te- 
A (% karskich uzyskała najchlubni: j- 
A sge świadectwa; sądzę przeto, 


Atlasy, Globusy i Mapy jeograficzne 
Utrzymując przez Jat kilka, pensyonat dla młodzieży 
miam, że począwszy od 

mojem będzie utrzymać nadal to zaufanie 
(1054-7-8) 
Zachęcony szczególnem zamiłowaniem szanownćj 
szerzenie u większćj ilości cierpiących na szyję, 
Heffa i wszelkich innych nowo powstają: |, 
u [4 a pa 
Wiedeńskie Wino 
siącznyca wypadkach doświadczony. Do użycia we 
Cena flaszki 40 centów w. a. 
TodziiW (cana esz ak LEA I 
Firma „Hotelu Rosyjskiego‘ 
Q czém właściciel po kompletnem wyrestauro- 
względy nadal uprasza. 
rykań ka wyłycznie uprz. 
praktycznego, lekarza zębów w W cdniu. — „St.dt +Ta;hlnuben* 
pity bety W odmaj- s 


A26 wszelkie dalsze jej zachwa- 
dlanie byłoby zupełnie zhy-f$: 
ZAHNARZT: 


tecznem. 


MASA 


„do plumbowania zębów 
każdy sam sobie zęby. plaumbować może, Cena 2:10. 
ATERYNOWA do zębów.— Cena 1:32 glr, 


NAD 4 


A 


którą 
PASTA 


Roślinny proszek do zębów. > Cena 63 kr wal. austr 


UE Powyższe artykuły utrzymują po znanych «nach w. 
wszystkich miastach prowincyonalnych, mianowicie: 


w KRAKOWIE p aptekarz Aleksandrowicz i Apteka „pod 
btałym Orłem,“ p. Tomasz Górecki. p. Józef Jahn 
i rr Leon Felntuch ; —: we LWOWIE: p. P. Mikolasoch, 
r. Lanęri, p. Tomanek i p. Bierzęcki aptekarze, — p 
p. Hoffmann, p. Bonifacy Stiller i p. Józef Klein kup. 


w Andrychowie p. H. Unger. | w Monasterzyskach p. Lip- 

Belzu p. Hrymak aptek, chftz. 

Bielsku p. Schafran. Przemyśla p. Machalski. 

Białćj p. Stanko aptek. pp. Gajdetschza i Sya., 

Bochhi p, p. Niedzielski, Hrsoworsku p. aptekarz Ja- 

Bóbrce p. Jak Zarnitz. niszewzki. , 

Brodsch pan Deckert i p. Prelantich p. Winternitz. 

p. Negistein aptekorze. Radauts p. Teichma -a. 

Buczaczu p. Czerkawski, Roswadowie p. K, Marecki 

Brzeżanach p. B. Fasan- Rneszpwie p. le. Bchaitte, 

kocht i p. Zminkewiki aptr Samtiorze p. Kriegseisen i 

Ozerniowcach p. „Róża asę:, p. Jwiusz Rtedel a, tek. — 
an Zachacyssiewicz | pai i p Rosenheim. 

Sohally. Sanoku p. Jaklitsch. 

Drohobyczu p. Klaskowski, Stryju; p. apt. Sidorowicz. 

Dydowie p. Boniecki. Btanisławowis p. A. Toms- 

Dembicy p. spi. Herzog. nók isp. pp. bracia Czu- 

Debromilu p. A. Goto wski. zawy i p, Bejll apt. 

Grybowie p. A. Muszyński, Tarnopolu p. Larinek iy 

Harmagor J, A. -Mor. Morawe z 

Jaworowię L Lachowitz Apt. Tarnowie p. J, Jahn i p 

Kołomyi p. H. Laden i p. Milikowski księgara. 

Schabe Hermaqn. Wadowicuch p. Foltin. 

» Krynicy p. M.Nitribitt a- Zaleszczykach, p. KOdrębsk 
| piekarz. - i spółka. , (1018-3-12) 
| Lublanąch p- Jan Glatz, Í Złoczówie p. Gottwald i p. 

| Lutowiskach p. M, Koniecki. | Wolf Korhus. 
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CZAS z Piątku 29 Sierpnia. 1862. 


CESARZA 


cierpieniom  piersiowym, 


Cona: 
Całćj flaszki po 6 złr. 
1 


Ją 
U A 


BA Podpisany Dom handlowy otrzymawszy znów świeży „dóbór 
najcelniejszych Płócien kopowych, webowych 
i surówek, dymek, Ręczników, Bielizny stoło- 
wój, Chustek do nosa płóciennych i batysto- 

wych, Perkali, Pończoch itp. 


poleca takowe szanownćj Publiczności, ręcząc za ceny do wartości jak 


najściślój zastósowane. 
Józef Riedel, 


(1168-1-5) 
w Rynka głównym naprzeciw kościoła św. Wojciecha. 


YYYY YY * PYY YY 
o 
ć ZAŁOŻONY X P 1er : w s zy A Rozszerzońy at 
w roku Ke 5 . 5 Jo w latach 
Ż 162». 4W Wiedniu założony = 1se0 : 1861% 
BAARAAZÓRAAŃ PARAAYAAAAAÑ 


Nkład fabryczny 


TOWARÓW ŻALOBNYCH 


ALEKSANDRA TOLDT, 

„Stadt am Hof,“ pod godłem: „Iris- Blume,“ poleca się 
na porę jesienną i zimową z najpiękniejszym 
i największym doborem Materyj na suknie. 

Pełna żałoba: od do 


Pół żałoba: oa «o 
Szerokość aioi zł. kr. zł. kr. | Szerokość GRĘ zł. kr. zł. kr. 
4/, Orlean (Kamlot) . . . — 40 — 80 | 4/, .Materye na co dzień. . —38 1% 
* a Mohair & Lustre . . « —90 120 | 4%, Perkałe. ULP PYR 
4/4 AIDAWA OK. 6 01 130.2— |3/ Poil de Chevre . , . . 35 — 42 
4/ Angielski Cachemir . . — 75 150 | 3 Imperial. . BPRADZZEN $5 
94  dto © dto. . —— 180/34 Sevilla. . . . . . . —60 — 65 
4; prawdziwy dto. . . „——= 115/39, Britania . . .— 60 — 65 
84 dto ` dto.. . . 180. 240 | 5/, drukowany Musselin de láine 45 — 55 
4, dto dto.. . . 190 550|+%4  dto = Kamlot . . — 60 — 75 
</, Mousseline de laine. . 430 140|*%, Mohair. . . «. . . .— 60 — 75 
(a dto © defagonć . 120 140 |*/, Lustre & Ripps . — 90 475 
ją Cachemir (Satin) fagone— — 160 | */4 Royal d'hiver . 1360 175 
4/, Baratheas (krepa wełn.) — 85 1 10 | 9, Satin laine 110 150 
«/, Serges (Diagonal) . . —80 275 |9/, Royal fagonć 130 160 
4/, dto tugonć ... . 10 170|4/, Lamas w kratki . . . —75 1 — 
4, Ripps ———% |%/, Barchn . . . . . . — 45 — 55 
Sa dto » .. 140 160| 4; drukowany Ripps Mohair — — 1 20 


a D i wzory wymienionych materyj na suknie, przesy- 
łają się najchętnićj. CT *-3) 
Również znajduje się jak najohfitszy zapas 


DH" Gotowych żałobnych wyrobów damskich,"SBĘ 
jako to: 
kapeluszy, czepeczków, Sszmizetek, rękawków, sukien, 
mantyl, chustek na szyję, szalów i t. p. 


ME" Kupujący hurtem, otrzymują odpowiedni rabat. REG 


OBWIESZCZENIE. 


menc panoan 
FERDYNANDA 


DE W Niedzielę dnia 31 Sierpnia TĘ 
5 odchodzi w tym roku R i 
ostatni pociąg spacerowy do rzeszowic, 


co się niniejszem podaje do ogólnćj wiadomości. 
Kraków 22go Sierpnia 1862. 


Przeciw wszelkim zastarzał ym. Kaszlom, 


okazał się przez wielu fizyków 


aprobowany 


Syrop Piersiowy, 


3 


s 3 
1:50 


» » 


2 
Ya 


wanym. Syrop ten dzia 


w BOCHNI u p. Franciszka. Hoser; 


skóry ślinowój powodują, okazal 
dobroczynnym. Składowe części 


aprobowanego Syropu piersiowego, 8 to dla 
gdyby się; mogła raz od/tćj plagi uwolnić, 


nąć uwagi, źe użycie 


| s2 
wćj słabości 
tuję za obow 


czny kaszel suchotni i plucie krwią. 
Jedyny Skład w KRAKO 


-uwe LWOWIE u. p. 4. Berliner, aptekarza. 


Zaświadczenia: 


29) Przy tak dla zdrowia szkodliwych wpływach powietrza, tćj zimy panujących, które prawie w każdem miejscu na- 
szój prowincyj, a nawet i po Za jęj obrębem epidemicznie grasują i gzczególnićj słabości organów szyi i piersi jak ogólnie 
się biały (Syrop piersiowy z fabryki'G. A. W. Mayera w Wrocławiu bardzo skutecznym i 

6 ? Syropn są w swych skutkach właśnie na te organa obliczone, dla tego tóż działają roz- 
puszczająco, wspierają rozdzielenie śliny j ułatwiają wypluwanie, oraz wspierają wydzielanie się potu i nyrek. Szczególnićj sku- 
tecznym okazał się syrop 
tecznym, Miałem «sposobność przekonanią się, że jeden wypadek niebezpiecznego chronicznego” kaszlu, a drugi Ostrości i wy- 
Araby organów mowy zostały zupełnię wyleczone; zasluguje przeto ten wyrób na jak najlepsze polecenie do jak najczęstszego 
ywania, 


tego 


n osób, które 


się przy mówieniu muszą natężać, a dla swćj jakości jest oraz i dla dzieci bardzo 


Wrooław 9go lutego 1857, 


Cena: 
Całej flaszki po 6 slr. 
1 


(1165-2-3) 


C. k. wyłącz. uprzywil. Koléj północna Cesarza Ferdynanda. 


zadawnionćj chrypce, cierpieniom szyi, zaflegmieniu płuc, 


n 


jako środek, który w bardzo licznych wypadkach jeszcze nigdy bez pożądanego skutku nie był uży- 

, zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, szczególnie w kaszlu kur- 
czowym i kokluszu, wspiera wyrzucanie gęstćj zastałćj flegmy, łagodzi w ten moment drażnienie 
w krztani i wstrzymuje w krótkim czasie wszelki kaszel i najgwałtowniejszy, nawet tak niebeżpie- 


WIE znajduje się w Aptece pana Adolfa Aleksandrowicza; — 
(1016-8-) 


sku- 


Dr, Koschate, lekarz prąktyczny i powiatowy. 


30) Już od kilku lat cierpiałem na gwałtowne chroniczne cierpienia piersi z mocnóm wyrzucaniem flegmy, z praw- 


ten środek jak naj iéj polecić i z il k 
jjmocnićj polecić i życzę jak najlepszego skutku. 
Lippstadt 19go grudnia 1856, wał Weinert, 


81) a) Upraszam pans G. A. W, Mayera w Wrocławin o jak- najspieszaiejsze przysłanie. pół flaszki słynnie sna 
osoby, która już od kilku lat cierpi gwałtowny kaszel i któraby szczęśliwą 


Liebenau pod P elplinem w Prusiech zachodnich 1go stycznia 1857. A 
L. Nikstatis, nauczcyil i organista. 

b) U: iG. A. W. 
D Urain P iarwszój \pólflaszki 


miało jak najlepszy skutek, 
Liebenau l6go lutego 1857. dek najlepesy 


L. Niketatis, nauczyciel i organista. 


Będąc 'użyciów 2 półflaszek Syrgpu piersiowego p. G. A. W. Mayera zupełnie wyleczonym z bardzo upo 
piorno, pelaczongj + moonomiolerpionami i krótkością oddechu, poświadezcm niniejszem sumiennie, 

= ązok; rop | a gas ka at jak, najmocniej polecić, 

mallenbe estfalii "1856. 

erpe przy tfa 14go listopada PO RSE ga Fredebólling, 


>: 


właściciel dóbr. 


dz'wym brakiem oddechu, na co używałem bezskutecznie wszelkich mi znanych środków ; nakonieg udałem się do Mayerow" 
skiego ,Sytopu piersiowego, który mi nietylko pól złagodził, lecz i brak oddechu zmnijszył. Mogę zstem wszystkim cierpiącym 
na chroniczne choroby piersi, 
chirurg obwodowy. 


nego, |. 


była, 


yera © przysłanie jeszcze pół flaszki Syropu piersiowego, PTZY czóm nie mogę pomi. 


rczy- 


i poczy- 


SYROP -GHRZANOWY Z JODEM 


przygotowany przez PP, Grimault i Spółka 
aptekarzy w Paryżu, na ulicy Feuillade N. 7, 
posiada dowiedzioną wyższość nad 


TRANEM RYBIM 
(603-11-24) 


Według świadectw wielu lekarzy ordynujących w szpitalach 
Paryzkich, świadectw zamieszózonych w metodzie użyci 
lekarstwa, jak również na zasadzie licznych pochwał kilkuna- 
stu Akademij medycznych, syrop ten nierównie pomyśl- 
niejsze sprawia skutki w tych słabościach, gdzie zsżywanie 
Tranu rybiego dotąd przepisywano. Leczy on słabości pier- 
siowe, szkrofuły, lymfatyzm, bladość cery, rozmiękłość ciała, a- 
petyt przywraca, czyści krew i odnawia cały organizm człowie- 
ka; jednem słowem jest on najsilniejszym ze wszystkich śro- 
dxów krew oczyszczających, jakie do dziś odkryte zostały Nie 
ntradza on żołądka, jak jodan, potasium. lub jodan żelaza, ale 
nadewszystko nieocenionym jest dla dzieci skrofulicznych i cier- 
piących na gruczoły, Słynny doktor Cazenave, ordynujący 
w szpitala św. Ludwika w Paryżu, zaleca to lekarstwo szcze- 
gólnićj w cierpieniach skórnych łącznie z pigułkami noszącemi 
jego nazwisko. 


W tej sanej aptece w Paryżu znajduje się 


najprzedniejszy Extrakt Pepsiny, 


p. Corvisart, nadworuego lekarza cesarza Napolesna III. 
trakt tn używa sią przeciw upartej i zastarzałej niestrawności, 
zapaleniu i nabrzmieniu kiszek, boleściom żołądke, a głównie 
uspokaja wymioty ze stanu ciąży pochodzące. 

Cena 2 zł. 80 kr.; za opakowanie 30 kr. 

Znajduje się w Warszawie w- skladzie materyałów aptecznych 
p. Mrosowskiego, ulica Podwale Nr. 482, we Lwowie. u p. 
Tomanka żyna, w Krakowie u p. Molędzińskiego, w Wilnie 
u p. Chrościckiego i w Kijowie u p. Marcinczyka. 


Prawnie wzo- Ozólnie uznany przeciw naśla- 
rem i marką prawdziwy śniegogórski pn mosty 


'ULOPEK ZIOŁOWY 


dla cierpiących na piersi i płuca, na grypę, chry- 
pkę, kaszel, ból szyi, dławienie w piersi, zafle- 
gmienie, ciężkie oddechanie, jest zawsze Swieży 
do nabycia : 
w Krakowie. w aptece p. Aleksandrowicza, 
we LWOWIE: w aptece p. Piotra Mikolascha, 


: również utrzymują: 
w Bielsku pan J. A. Stan- | „ Rozwadowie p. Marecki. 


ko aptek. „ Rzeszowie p. Schaitter. 
n Bochni pan A. Kasprzy- | „ Samborze p. Kriegseisen. ; 
kiewicz. „Stanisławowia pan To- 


manek. 
„ Stryju p Sidorowicz. 


» Brodach p. Kościeki apt. 
n Brzeżanach pan Żminko- 


wski apt, |» Śnczerzecach p. J. Pel- 
„ Buc Aczu p. Pfeiffer apt. ka apt. 
n» Dembicy p. F, Herzcg. n Tarnopolu p. Buchnet, 
„ Gorlicach p Walery Ro- || „ Tarnowie pan Sidoro- 
„o gawski apt, wicz apt. 
„ Kętach p. Streya, „n Wędowicach pan May- 
n Myślenicech pan M Ło- | er aptek. ; 
wczyński. || „ Zaleszczykach pan Ko- 
Nowym Targa pan L. | drębski. 
Kamieński. | n Złoczowie p. Petesch. 
» Przemyślu pan F. Gunde- | (1012. 4-) 


tschka i Syn 
Cena jednćj flaszki 1 złr. 26 cent. wal. austr. 
Ci sami panowie Depozytaryusze utrzymują: 


Prawdziwy tłuszcz z wątroby miętusowej, 
(Echter Dorsch-L<bertr n-Oehl), środek dla cieryiących 
na piersi, płuca i suchoty. — Cena flaszki I złe. w. a 
Cukierki z dr.era Anakahuit, sporządzone sku- 
tecznie na powyższe słabości 50 cent w. a. 
Plaster na odgniotki wynaleziony przez c. k. nad 
lekarza Dra Schmidta. Cena pudełka 23 c. w. a 
Dra Behra Ekstrakt nerwowy do wzmocnienia 
nerwów i zasilenia ciała, Flaszka 70 cout. 
Balsam różany, Brunáwicki, przeciw wszelkim za- 
paloniom, na rany i wrzody. Słoik po 1 zł. 5 o. 
Główny skład u Juliusza Bittnera aptekarza 
w Gloggnitz. 


potrze jest MAieszkanile składające się 
~ z czterech lub pięciu Pokoi z Kuchnią, Spi- 
żarnią i Piwnicą. Zgłosić się można pod Nr. 19 
w głównym Rynku. — Tamże są do sprzedania 
dwa Powozy w dobrym stanie zdatne do po- 
dróży, ze wszelkiemi pakunkami. (1133-2-3) 


czenie. 


Obwiesz 
[Nr. 160]. 
Celem zabezpieczenia rozmaitych potrzeb dla ck. 

wojskowego szpitala w Bochni, za czas od 1go Gru- 

dnia 1862 do końca Listopada 1863, odbędzie się 
dnia 15 Września 1862 i w 2 dniach na- 
stępujących o godzinie 9éj przed południem publi- 
czną licytacya w powyż wymienionym szpitalu, gdzie 
tóż warunki licytacyi w zwykłych godzinach urzędo- 
wych mogą być przejrzane 

Pisemne oferty zostają wyłączone. 
Bochnia 20go Sierpnia 1862. (1167-2-3) 


Ogłoszenie licytacyi. 


[Nr. 7057]. Magistrat król. głównego miasta Kra- 
kową podaje do powszechnćj wiadomości, iż celem 
dostawy bielizny, sprzętów i innych utensyliów dla 
szpitala Starozakonnych na: Kazimierzu, odbędzie 
się w dniu 11 Września 1862, w gmachu Magi- 
stratu w biórze Departamentu I, © godzinie 10ćj 
przed południem publiczna licytacya. 

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwo- 
cie 1,103 złr. 99 kr. w. a. Wadyum wynosi 110 
złr. wal. austr. i 

Deklaracye pisemne także przyjmowane będą. 

Warunki licytacyi mogą być przejrzane w biórze 
I Departamentu. ź 

Kraków dnia 16 Sierpnią 1862. 


Theatre Pitoresque, 


na placu przed kawiarnią p. Wintera. 


(1164-2-3) 


Także i podczas niepogody dane, bywają co dzień © 
przedstawienia: sizes zwi przedstawienia o godz. 5, 
f 0 2go dto „ i0 
Na wielostronne żądanie. trwać będzie pierwsza 

= 4” zet do Środy 3go Września włącznie. 

e Czwartek 4g0 Września nastąpi dru- 
ga Wystawa: — Ceny- wnijścia: ogłoszone są afi- 
számi. (1132-4) 
OO 

TEATR POLSKI. 


Towarzystwo artystów dramatycznych ze Lwowa pod 
dyrekcyą Witalisa  Śmochowskiego i Jana Nep. No- 
i wakowskiego, 
będzie miało” zaszczyt przedstawić : 
w Piątek dnia 29 Sierpnia 1862. 
Komedyę w 3 aktach przez 8. Bogasławskiego, pod NAZWĄ : 


STARE WIARUSY 
Opieka wojskowa. 
Rządsea Drukarni, Antoni Rother, 


